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Trgumi Obozu Pracy Państwowej 


Przegrany „zalsład o beczke wina“ 


Wielki przyrosí ślosów — Zwolenników Listy mr. 4. (5. B. W. R.) 


Lista I, (BBWR ) otrzymała głosów 43.495. | 1930 blizko 15.000 głosów, endecy zaś, 


Płock, 23. 6. (PAT) Wybory do Sej 
mu Rzplitej Polskiej z okręgu wybor- 
czego nr. g przedstawiają się jak nastę- 
puje: 

LISTA Nr. r UZYSKAŁA 48 570 GŁO 
SÓW, TJ. 2 MANDATY, 
wobec czego z listy tej wchodzą Rudo- 
wski Jan i Pomianowski Stefan, lista nr. 
4 uzyskała 31.397 gł, tj. I mandat, przy 
czem wchodzi do Sejmu z tej listy Rut 
kowski Władysław, lista nr. 7 otrzymała 
49.736 gl., — 2 mandaty. Z listy tej 
wchodzą do Sejmu Niedziałkowski Mie 

czysław i Białoskórski Józef. 
JEDYNKA ODNIOSŁA ZNACZNY 
SUKCES, GDYŻ PADŁO NA TĘ 
LISTĘ PRZESZŁO 5.000 GŁOSÓW 


WIĘCEJ. NIŻ PRZY POPRZEDNICH 


- WYBORACH. 


Co do listy nr. 7 zaznaczyć należy bar 
dzo duży spadek, gdyż przy poprzed- 
wich wyborach uzyskała ona 63.000 gł. 

s ę s 

Wyniki wyborów płockich (w okre- 
gu nr. 9) dały — jak można było z gó: 
ry przypuszczać — tryumfalne wyniki 
dła Obozu Pracy Państwowej. Mimo, 
że opozycja wszczęła olbrzymią agita- 
zję nie przebierającą w środkach, uwa: 
żając, że jest to próba nastrojów po 
pół roku od wyborów listopadowych. 
zwolennicy ideologji Marszałka Piłsud 
skiego wyszli z tych wyborów z ol: 
brzymim sukcesem, utrzymując się na 
tym terenie, uchodzącym za domenę 
socjalistów i radykałów prawie na ró: 
wni z centrolewem. 

„Znaczenie tych wyborów (w okre- 
gu nr. 9 w płockiem) —- pisało „Słowo 
Pomorskie“ w artykule z dn. 18 czerwca 

nr. 138 — „Zakład o beczkę wina” za 
innymi pismami, jak „Kurjer Pozn.“ i 
inne, — polega na tem, że będą one pier 
wszą próbą nastrojów politycznych od 
listopadowych wyborów powszechnych. 

„Obóz narodowy, a także i centrolew 
muszą wykazać wiele energji i czujno. 
Sei.: Kia 

A dalej zakłamy wała się prasa narodo 
wa: 

„Nastroje wyborców dzielą się między 
siódemką i czwórką z/ pewną przewagą tej 
osłaćniejj Jedynka stoi bardzo słabo, a 

' właściwie nie stoi, ale leży... 

„Lista narodowa przy normalnych wy» 

 borach zdobyłaby na pewno dwa, a praw 

dopodobnie trzy mandaty...“ 


Warszawski organ partji endeckiej ,Ga- 
zeta Warszawska“ — pisała owyborach 
płockich z niemniejszym tupetem: 

| „.Przyjmiemy zakład o beczkę Made» 

ry, że sanacja nie zdobędzie ani jednego 
` mandatu...“ 
Zakłamanie się prasy opozycyjnej stało 
się tak powszechne i tak Śmiesznie hazar 
dawne, że socjalistyczny „Robotnik“ je- 
szcze w dniu wczorajszym, a więc już 
po wyborach — pisał na pierwszej stro. 
nie tryuimfalnym tonzm: 

fs:ka kroczy na czele list — Zwycięst: 

wo 7-ki w Płocku, kleska Iski! 

A rezultat? W wyborach listopa. | 
dowych 1930. 


obecnie lista nr. 1 


48.570. | którzy już naprzód tryumfowali i zakła. 


A więc przyrost w ciągu pół roku o 5000 | mywali się o swych sukcesach. że sami 


przeszło głosów. 


Centrolew stracił w porównaniu do | nym mandacie, 


mają przewagę — utrzymali się przy jed 


Ej 


$ulsces wyborczy jedynki w cyfrach 


Cyfrowo wybory dały takie rezul- 
taty: 


1928r. 1930r. 1931r. 
Lista nr. 1 (BBWR) 23.341 43.495 48.570 
Lista nr. 7 (Centrol.) 76.262 63.095 49.736 


31.397 


Obóz Pracy Państwowej uzyskał od 
1928 r. na terenie tego okręgu przyrost 
wyborców i zwolenników swej ideolo- 
gji o 120 procent. Najcharakterystycz= 
niejszym zaś obrazem wzrostu wpły: 
wów BBWR. jest przyrost głosów Lis 
sty nr. 1 od listopada 1930 r. o przeszło 
5000 nowych zwolenników, którzy mi: 
mo cieżkiego kryzysu gospodarczego i 


Lista nr. 4 (Endecja) 


stałej nagonki prasy opozycyjnej, po: 
parli-zwartą masą ideologję pracy pań- 
stwowej obozu skupionego około swe: 
go Wodza Marszałka Piłsudskiego. 

Próba nastrojów zapowiadana przez 
opozycję — skończyła się tryumiem 
Obozu Pracy Państwowej, a klęską za: 
kłamanego partyjnictwa. 


Więc jak to będzie z tą beczką wina 
Madery? „Słopek* ofiarował oficjalnie w 
zakładzie beczkę wina swym przeciwni- 
kom politycznym. Niech teraz sprosi go 
ści i postawi tę beczkę. Bo inaczej wszy 
scy uznają że tobi z „gęby cholewę". 


S$ziachelma imicjatuwa Hoovera 


a opinia Europy 


W razie sów kiwi 


(o) Warszawa, 23. 6. (Tel. wł.). Agencja 
„Iskra poinformowana została przez jedną 
z miarodajnych osób co do korzyści, jakie 
Polsce przyniosłoby moratorjum Stanów Zje- 
dnoczonych. Miarodajna osoba ta oświadczy- 
ła: Jeśli chodzi o Polskę, to nasz dług pań- 
stwowy nie jest tak wielki w porównaniu z 
długami innych państw. Gdyby propozycja 
Hoovera została przyjęta przez wszystkie pań- 
stwa, co jest podstawowym warunkiem reali- 
zacji propozycji, zwłaszcza przez rząd fran- 
cuski, najbardziej zainteresowany, NASZ 
SKARB PAŃSTWOWY MIAŁBY WOLNE 
40 MILJONÓW ZŁ. Tyle wynosi bowiem ra- 
ta przypadająca na skarb polski do końca 


"roku. 


Są to jednakże tylko przypuszczenia, gdyż 
niewiadomo, jak inne państwa przyjmą propo- 
zycję Hoovera. Owe 40 miljonów zresztą płat- 
ne są dopiero za pół roku. 


morańoriuwm Polska miałaby wolne 
© milionów złołtych 


Londyn, 23. 6. (PAT). Zapytany w izbie 
gmin przez przywódcę opozycji Baldwina 
premjer Mac Doneld oświadczył: Rząd 
Wielkiej Brytanji przyjmuje z całą serdecz- 
nością znamienne oświadczenie prezyden- 
ta Hoovera. My ze swej strony praśniemy 
natychmiast oświadczyć. że w zasadzie 
przyjmujemy z zadowoleniem propozycję 
prezydenta Hoovera | jesteśmy gotowi 
współdziałać nad oprecowaniem szczegó- 
łów w celu wprowadzen'a w życie tego pla 
nu. 


E Paryż, 23. 6. (PAT). W sprawie propozy 
cyj Hoovera „Temps* pisze: Francja nie 
ma prawa zapominać © gwarancjach planu 
Younga, zapewniających spłatę odszkodo- 
wań w ścisłem tego słowa znaczeniu. Nie 
dopuszczalną jesť również rzeczą, aby t 
zw, bezwarunkowe spłaty niemieckie były 
odroczone. 


now o a 


Hitler przyjeżdża do 


Koryfeusze oddziałów szturmowych zbierająsięw Gdańsku 
Wielkie demonstracje przeciwko traktatowi wersalskiemu odroczone? 


Na terenie W. M. Gdańska zanosi się na 
wielką koncentrację sił hitlerowskich i zjazd 
najwybitniejszych szefów tej partji i przy- 
wódeów oddziałów szturmowych. Przyjazd ten 
dostaje specjalnego charakteru przez wizytę 
osobistą samego naczelnego wodza tego stron- 
nictwa Adolfa Hitlera, który według zapowie- 
dzi miejscowego przywódcy hitlerowców i po- 
słą do sejmu gdańskiego Artura Greisera ma 
przyjechać do Gdańska razem z byłym mini- 
strem Turyngji Frickem, w przyszłym miesią- 
cu, a więc w lipcu b. r. Dla przygotowania 
całej akcji Hitler wysłał z Monachjum już 
swego prywatnego sekretarza p. Hessa, który 
już feraz bawi na terenie W. M. Gdańska. 
Razem z Hitlerem i Frieckem przybędzie toż 
cały główny sztab oddziałów szturmowych 
Rzeszy do Gdańska z szefem sztabu kanitanem 


Ernestem Róhmem na czele. 

Wielką tą koncentrazję wodzów i człon- 
ków partji Hitlera w Gilańsku wyprzedzą róż- 
ne manifestacje na terenie W. M. Gdańska. -— 
W Hali Sportowej odbył się w ostatnich 
dniach wiee hitlerowców, na którym przywód- 
ca ich, poseł do parlamentu Rzeszy Forster 
wygłosił przemówienie, w którem między in- 
nemi oświadczył, że 30.000 POLAKÓW W 
GDAŃSKU MAJĄCYCH POSADĘ I PRACĘ 
POWINNO BYĆ USUNIĘTYCH, AŻEBY W 
GDAŃSKU WSZYSCY OTRZYMALI PRA- 
CĘ. Gdańsk toleruje tyćh Polaków w swych 
granicach, bo nie chciały złamać umów. 

W sobotę, 20 czerweń b. r. odbyły się w 
miejscowości leśnej Freudenthal pod Oliwą 
wielkie manifestacje Świętojańskie hitlerow- 
ców z vrzemówieniami i orkiestrarni. 
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Bursztynowe wyroby HE 


najpiękniejsze, — z gwarancją naturalne, 
wykonane w Gdyni z najprzedniejszego 
M polskiego surowca, największy wybór 
| wprost po cenach fabrycznych poleca 
P. Trześniak w Gyni narożnik ulicy 
Podiazdowei i Starowiejskiei.. (9174) K 


gs: 


S$zmierć b. Pace ydcenia 
Framcji Falliere - 


Paryż, 23. 6. (PAT), Zmarł tu prezydent 
republiki francuskiej Falliere. Zmarły był 
deputowanym w latach 1876 do 1890, a se 
natorem ed 1890 do 1906. W tym to roku 
wybrany został na prezydenta Francji; kil 
kakrotnie zajmował stanowiska ministra, 
a raz jeden stał na czele gabinetu, Jedną z 
charakterystycznych cech byłego prezyder 
ta Falliere była jego dobroć. Przez cały 
bowiem czas jego urzędowania nie podpisał 
on ani jednego wyroxu śm'erci — korzysta 
jąc w szerokim zakresie z przysługujących 
mu praw łaski, Zmarły były prezydent Fal 
tere I'czył.lat 90. 


Konferencia Marszałka 
z premierem Prysioreim 


(o) Warszawa, 23. 6. (Tel. wł.). Dn. 22 b. 
m..o godz. 1-szej w południe przybył do pre- 
zydjum Rady Ministrów Marszałek Piłsudski 
i odbył z premjerem Prystorem 1-godzinną 
konferencję. 3 


Protesi wyborczy w okr. 
Poznań OrzucoRUW 


Waärsżawa, 23.6 PAT). Sąd Najwyższy 
oddalił wczoraj pro ». wyborczy, zgłoszo- 
ny przeciwko wynil: . wyborów do Sei- 
mu w okręgu nr. 34 Pozżnań-miasto, 


Zwycięstwo ickisoafle- 
tów polskich 


Warszawa, 23. 6, (PAT). Na boisku 
AZS. w Warszawie. odbył się w poniedz'a- 
łek międzynarodowy mecz lekkoatletyczny 
pomiędzy akademicką drużyną czechosło- 
wacką Vysocoskolskisport z Bratisławy, a 
warszawskim AZS. Drużyna warszawska 
wystąpiła w silnie osłabionym składzie bez 
swych asów, bawiących jak wiadomo w Ant 
werpji, mimo to odniosła pewne i zdecydo 
wane zwycięstwo 69 na 43 pkt. 


Gdańska 


Wielka zaś masowa manifestacja hitlerow- 
ców przeciw pokojowi, granicom polskim i 
traktatowi wersalskiemu, która została zapo- 
wiedziana w Gdańsku na 28 i 29 bm. i miała 
się odbyć z udziałem wielkich mas hitlerow- 
ców z terenu: W. Miasta wzmocnionych przez 
oddziały hitlerowców z Niemiec, przyczem mię- 
dzy innemi było przewidziane przemówienić 
szefa sztabu oddziałów szturmowych Hitlera 
w całej Rzeszy kapitana Róhma, oraz kilku 
posłów do parlamentu Rzeszy została, jak 
obecnie donoszą, odróczona, ponoć na instrui- 
cję z góry. 

Decyzja ta jest wynikiem niewątpliwie 
ostatnich wydarzeń na arenie międzynarodo- 
wej i ostrożności dyplomacji niemieckiej, by 
nie zaawanturować się zanadto na Wschodzie. 


— 
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_giej instacji, 


Zapowiedź ministerstwa skarbu o Te 
dukcji budżetu do 2,450 miljonów skie- 
*róowała wszelkie wysiłki czynników rzą- 
dowych, jak wynika z ostatnich donie- 
sień, w kierunku wybitnie oszczędnościo 
wym. W związku z tem Rada Min. prze 


$ prowadziła dyskusję nad sprawą wyko- 


nania kompresji budżetowej. Stąd i na 
tem tle stały się aktualne pogłoski o znie 
sienin ministerstwa reform rolnych, ro- 
bót publicznych i paczt i telegrafów. Po 
dobno odpowiedni projekt « brany jest 
pod rozwagę w kołach miarodajnych, 


Ministerstwo reform rolnych miało- 
by być zlikwidowane już w najbliższej 
przyszłości; zakres jego działania speł. 
niałby osobny departament w minister- 
stwie rolnictwa. Co do ministerstwa ro- 
bót publicznych mówi się o wcieleniu 
departamentu meljoracyjnego do mini- 
sterstwa rolnictwa, zaś drogowego do 
ministerstwa poczt i telegrafów, 


Jednocześnie rozeszła się pogłoska, 
że uchwalono rewizję umów z pracowni 
kami konraktowymi, celem obniżki pen- 
sji Ta obniżka pensji miałaby objąć je- 
dynie. urzędników kontraktowych, któ- 
rych pensje przekraczają dwa tysiące 
miesięcznie, natomiast pensje niższych 
nrzędników RBROWYCH nie byłyby 
zniżone. 


Notujemy te pogłoski, które dotąd 
tylko obracają się albo w sferze proje- 
któw, albo mniej, lub więcej dowolnych 
przypuszczeń, W każdym razie stwier- 
dzają one, że czynniki miarodajne podej 
mują akcję oszczędnościową na szeroką 
skalę i bardzo skrupulatnie liczą się z 
koniecznością doprowadzenia budżetu do 
granicy, jaki mu zakreślił nowy minister 
skarbu, czyli do kwoty 2,450 miljonów. 

Na osobną uwagę zasługuje zagadnie 
nie również aktualne i bardzo ważne a 
mianowicie zagadnienie usprawnienia 
aparatu administracyjnego. 


Sprawa ta od chwili odzyskania na. 
szej niepodległości państwowej należała 
do zagadnień zawsze aktualnych i tem 
większe posiada znaczenie w warunkach 
obecnych. Niestety, jak każdej pozy- 
tywnej pracy w kraju tak i temu zaga- 
dnieniu towarzyszą plotki i ploteczki. 
Nazajutrz po zapowiedzi, że władze o- 
pracowują plan usprawnienia administ- 
racji runęła fala płotkarstwa. Jedne ga- 
zety — „z całą pewnością“ utrzymywa- 
ty, że rząd , „uchwalił” skasować 5 woje- 
wództw i terytorjalnie przeobrazić teren 
działania władz administracyjnych dru- 
| _ Nazajutrz te same pisma 
musiały wstydliwie przyznać, że była to 
plotka... Oczywiście: — w terytorjal. 
nym podziale władz administracyjnych 
niejedno jest do przeorganizowania. Ale 
decyzji dotychczas niema. Są projekty, 
są studja, są rozważania, — lecz decy- 
zja nie zapądła. Gorzej jeszcze rzecz się 
ma z drugą plotką, lansowaną — oczy- 
wiście — przez opozycję, jakoby rząd 
nosił się z myślą pozbawienia chleba 
znacznego odsetka urzędników. Prasa 
opozycyjna podawała nawet cyfrę 30% 
„ofiar”, mających w tych ciężkich cza. 
sach być wyrzuconych na bruk... Oczy- 
wiście, nie 30-procentowa, a 100-procen- 
towa plotka, której tendencje są wyraź. 
ne sianie fermentu w społeczeństwie, za 
niepokojenie rodzin urzędniczych, 

Lecz dajmy pokój tym plotkom i plot 
karzom. Społeczeństwo przywykło już 
do tego, że wciąż zostaje niepokojone 
bajeczkami, lęgnącemi się na łamach pra 


sy opozycyjnej, — i nie daje wiary defe- 
tystom, 


Odwróćmy się od plotek, a zajmijmy | 


šię raczej tymi, którzy z mniejszą lub | 
większą życzliwością, mniejszą lub więk | 
szą znajomością rzeczy komentują plany 
usprawnienia naszej administracji, 

Że wreszcie państwo nasze musi się ; 
zdobyć na ten zabieg, ten trudny i ciężki | 
a zbawienny i konieczny zabieg, — o 
tem niema chyba dwóch zdań. Wszak | 
uświadamiamy sobie wszyscy należycie, | 
jak to z 3-ech zupełnie odmiennych ośrod | 
ków administracyjnych (b, zaboru rosyj- ' 
skiego, niemieckiego i autrjackiego), 
bezpośrednio po wojnie światowej a w 


trakcie dwuletnich zmagań wojennych o 
własne granice, powstała gwałtowna ko 
nieczność stworzenia własnych zrębów 


administracyjnych. Wszak wiemy do- 
brze, że zaborcy zostawili po sobie nie- 
tylko odmienne struktury administracyi 
ne, ale również i przesiąknięte odmien- 
nym duchem, odmiennemi metodami, od 
miennem ustosunkowaniem władz da fu 
dności: 

Cowięcej, — chwili powstania pol- 
skich ośrodków administracyjnych nie- 
tylko granice państwa nie były jeszcze 
wytyczone, ale o te granice wrzał bój. 
Konieczność zmuszała państwo do po- 
dejmowania szeregu  improwizacyj o 
charakterze czasowym, dostosowanym 
do potrzeb chwili. A zatem np. woje- 
wództw stwotzone 17, ale okręgów woj 
skowych tylko TO, kuratorjów szkol- 
nych g itd. inna jest liczba dyrekcy; 
kolejowych, 2 inna np, dyrekcyj skarbo- 
wych, czy dyrekcyj domen i lasów, 

Następstwem tego było niezwykłe 
skomplikowanie aparatu administracyj- 
nego. Wszak np. są instytucje państwo- 
we, których zasięg obejmuje np. trzy 
województwa. Na to, by jedną sprawę 
załatwić, trzeba korespondować z kilko 
ma władzami, Kurator szkolny czy pre- 
zes sądu okręgowego sprawuje część 
swej władzy na jednem terytorjum ad. 
ministracyjnem, a część na drugiem, pod 
legającem komu innemu. Komendy uzu 
pełnień muszą przeprowadzać żmudną 
korespondencje, a dyrekcje kolejowe. Za. 
łatwiać swe sprawy budowlane i inne 


śióanu francuskiego 
Zalecanki „anschiussowe“ pod adresem Polski nie wiele PM dą 
| 


W najbliższym czasie ma się ukazać w 
„Revue des vivants” Henri de Jouvenela sen 
sacyjny . nieprawdopodobny artykuł ma te- 
mat dziwacznego „anschlussu” Ra Só 
mieckiego. 

Jesteśmy w możności przytoczyć już 
|dziś niektóre ustępy tyczące się tej dziwo- 
lągowej koncepcji bedącej najpobożniejszem 
zapewne życzeniem „anschlussowców”. 


„Unja celna austro - niemiecka musi 
j wywołać silny protest — pisze autor ar- 
| tykułu. — Francja gotowa zawrzeć podo- 
| bny „anschluss“ z Belśją i mogą powstać 
najróżniejsze konflikty celne międzypań: 
stwowe. Francja musi jednak pamiętać o 
tem, że gospodarcza unja Europy powstać 
musi, inaczej dojdzie do rewolucji anarchi, 
. wojny domowej. Jeśli będziemy prze- 
szkadzać (my — Francuzi) ekspansj. Nie- 
miec w kierunku południowo - wschodn.m, 
| to spowodujemy, że rzucą się one w ramio- 
na Rosji, czem ogromn.e utrudnimy sytuację 
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szczędnościowa Rządu 


autorów Świata. 


w różnych centrach administracji woje- 
wódzkiej, 

Są to wszystko niedogodności, wy- 
tłómaczalne procesem powstawania tych 
władz w sposób z konieczności improwi 
zowany w trakcie wojny, — ale nie da- 
jące się na dłuższą metę utrzymać, gdyż 


|powodują zarówno nadmierne koszty, 


jak i nieodpowiednie wyzyskiwanie sił 
urzędniczych. 

Jeśli zatem bądźto płycizna pewnych 
„komentatorów“, bądź też nieusumien. 
ność opozycyjnych plotkarzy upraszcza 
zagadnienie do tego, że rząd przystępuje 
rzekomo do „wyrzucenia na bruk“ kilku 
dziesięciu procent urzędników, to 
dowodzi to tylko, że całe zagadnienie uj 
muje się zupełnie powierzchownie lub 
też z wielką dozą perfidji. 

Zagadnienie usprawnienia naszego a- 
paratu administracyjnego dojrzało od- 
dawna do załatwienia. Aparat ten był 
zarówno zbyt drogi, jak i zbyt ciężki i 
skomplikowany, zbyt sztuczny i niepe- 
ręczny. Usprawnienie go było oddawna 
życzeniem najszerszych warstw społe- 
czeństwa. To też z zadowoleniem przy- 
jęły te warstwy wiadomość, że realiza- 
cja tego zagadnienia jest jedną z głów- 
nych trosk rządu. 

Chcemy mieć aparat administracyj- 
ny tańszy i sprawniejszy. Rząd, który 
to przeprowadzi, zaskarbi sobie pełne u- 
znanie całego społeczeństwa. 


ar A yz dak 


zaprzyjaźnionej z nami republiki Polskiej. 
„Powiedzmy Niemcom otwarcie i szcze- 
tze — wywodzi dalej projektodawca — że 
wiemy, iż unja wasza:z Austrją wzmocni 
was politycznie i że Niemcy pow'exszone 
o obszar Austrji będą silny nacisk źżospo- 
darczy wywierać na Polskę . Węśry, a zu- 
pełnie opanują (Czechosłowacię. Powiedz- 
my i mszczerze, że to leży po linii natu- 
ralnego rozwoju, i że my nie będziemy się 
temu sprzeciwiać, jeśli będziemy m eś pew- 
ność, że Niemcy wzmożonej swej potęgi nie 
użyją przeciw naszym sprzymierzeńcom 
wschodnim Polsce i Czechom”. 


Cynizm organu pana de Jouvenela prze- 
chodzi najśmielszą wyobraźnię: wiemy, że 
będziecie czynić nacisk gospod. na Polskę 
i wchłoniecie Czechy, ale pozwolimy na to, 
jeśli im krzywdy nie zrobicie! 

Rozumowanie to przypomina S enkiewi- 


2a dwa zlote 85 r. sz 


WYDAWNICTWO „MOJA BIBLJOTEKA" W WARSZAWIE, 
CONE UL. SZCZYGLA 7 WOZUUUUWWKENA 


daje w g TEMUNICEACIE Mies 


co tydzień 


pierwszorzędną powieść najprzedniejszycb 
Za tak niską cenę po 
wpłaceniu na konto P. K. O. Nr. 26.175 
lub przekazem pocztowem otrzymać można 


sięcznie 
tworząc tym minimalnym wydatkiem własną „Moją Bibljotekę". 


Warmię prenumeraty wraz z przesyłką pocztową: miesięcznie 
BH Zł 2,85, kwartalnie Zł, 8.—, rocznie Zł, 30.—. NIEBA 


| żądali przyłączenia się do waszej nji k 


Francja zagrożona 
ma dwóch frontach 
Ariykut Painieweśo 
o zbrojemiach curopejshkich 
„O Seculo“ zamieszeza na czele pisma art. 
P. Painleve „Zbrojenia Europy“. Autor stwier 
dza, że powstał w Europie po wojnie Obóz 
państw zadowolonych i obóz niezadowolonych. 
Państwa zadowolone muszą się zabezpieczyć 
zapomocą wojska przeciw ewentualnemu napa- 
dowi, którego miejsca ani czasu nie znają. Na- 
tomiast państwom niezadowolonym: nie "nie 
grozi. j 
Do pierwszej grupy należy oni: która 
na dwóch frontach jest zagrożona, a jej stolica 
będąca ośrodkiem całego życia narodowego 
jest tylko o 120 km. oddalona od zagrożónej 
granicy. Mimo to dała Francja dowody, że 
pragnie rozbrojenia, skoro ograniczyła tzas 
służby wojskowej do 1 roku; a po odjęciu 190 
tys. wojska, które z trudem utrzymuje porzą- 
dek w kolonjach, ma Francja 350.000 żołnie- 
rzy, podczas gdy w r. 1914 miała 750.000. 
Trzeba pamiętać — pisze autor. — że Fran- 


cja jest w położeniu gorszem niż nip. Stany wy 
Zjednoczone A. P., które nie są tak zagrożone 


jak Francja. Złudne jest przypuszczenie, że 
bezpieczeństwo da się osiągnąć zapomocą ogól- 
nego rozbrojenia. Gdyby cała Europa się roz- 
broiła, wtedy państwo mające potężny prze- 
mysł Chemiczny i wielkie lotnictwe mogłoby 
napaść, kogoby chciało, wiedząc, że wśród ror- 
brojonych ono jest najsilniejsze. Ogólne roz- 
brojenie więc mogłoby ułatwić napad. Jedy- 
nym sposobem przyspieszenia ogólnego ograni- 
czenia zbrojeń byłoby przeciwstawienie napast- 
nikowi jednolitego frontu wszystkich państw, 
wiernych swoim zobowiązaniom. 


sięcznej 


9199 


„My sami — pisze dalej „Revue ra 
vivants” — nie możemy się do tak ego „ai, 
schlussu' przyłączyć, ale możemy 
naszym polskim sprzymierzeńcom, aby ze” | 


stworzyli „anschłuss” polsko - ni 
Takie rozwiązanie zniosłoby poniekąd gra- | 
nicę niemiecko - polską (oczywiście: gre- | 
nica niemiecka sięgnęłaby po Baranowi- ' 
cze!). 

Przytem pokojowa współpraca gospodar | 
czo - zjednoczonych Niemiec i Polski by- 
łaby najlepszym wałem ochrommym za" 


| ko rosyjskiej ewentualnej ofensywie” 


Czytając te niesłychane propa mi- 
mowol: nasuwają się na myśl znane słowa: 
„Boże! Strzeż mas od naszych przyja: 


ciół, bo z nieprzyjaciółmi damy sobie ra- 
dę!". i 
Jednocześnie pamiętamy oświadczenie, 


czowską teorję: dwa razy dwa, jest Jam- prawdziwej Francji, głoszącej, że „granicB 


pa 


FA 4 


Francji leży nad Wisłą”. 


pienia przedstawienie rzeczywistej 


s 


g 
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Prumas Hiszpanii 
wupuszczong MA WOREBO 


ść 


Prymas Hiszpanji arcybiskup Segura are- 
sztowany przez republikanów naskutek in- 
terwencji Watykanu został zwolniony z 
więzienia na wolność. Po opuszczeniu gma- 
chów więziennych arcybiskup Segura udał 
się do klasztoru benedyktynów w Clairan- 
ce Hautes Pyrenees, gdzie zamierza odpo- 
cząć parę dni, potem zaś arcybiskup udaje 
się do Rzymu, | 
ZZOZ RECORD NK E SZZĄ 


Na miejscu katastrofu 
Sí Philiberi 


Poszukiwamia ma dmie morza 


Po pełnej grozy katastrofie statku St, 
Philibert dwa okręty francuskie wypłynęły 
przed paru dniami z Brestu ma poszukiwa- 
nie wraku, t, j. szczątków. zatopionego o- 
kręta, W miejscu, gdzie zaszła katastrofa 
przewalały się straszliwe odmęty wzburzo- 
nych fal. Trzeba było czekać 18 godzin, aż 
morze się nieco uciszy, aby wysłać nurka 
w głębiny. 

Morze było jeszcze wzburzone.. Fale 
żółtawe. na niebezpieczną imprezę wy- 
zmaczony został jeden z marynarzy: Piotr 
Madorec. Odziawszy się w skafander za- 
nurzył się w groźny żywioł i oczom jego 
przedstaw:ł się w głębinach kadłub stat- 
ku przewrócony na lewej burcie z dziobem 
zarytym w muł. Nurek chciał się dostać 
wewnątrz, -do kabin, lecz drzwi silnie za- 
trzaśnięte stawiały tak silny opór, że nie- 
podobnem było dokonać przedsięwzięcia, 
Wydobycie wraku będzie szalenie utrudnio 
ne. 

Niezmiernie ponure wrażenie wywołuje 
widok  posępneśo połowu pływających 
zwłok, które okręty ratownicze napotykają 
w pobliżu miejsca katastrofy. Bałwany 
przewalają się po siwej płaszczyźnie wód, 
niebo zachmurzone, ołowiane, wiatr świsz- 
cze po bezkresach morza, a straszliwe tru- 
py ofiar pływają obojętne, nieczułe, zamar- 
te po zimnej stali wód! . ; 

Bolesny ten ładunek zbiera w żałobnem 
milczeniu flotylla ratownicza, oczekując na 
przybycie z Brestu przyrządów do wydo- 
bycia zatopionego okrętu. 


Panika na Siełdach 
miemmiecisich 


kKosziowała przeszlo miljarad 
marek w złocie 


„Corriere“ podaje, że panika na giełdach 
niemieckich w ostatnich dniach kosztowała 


. Reichsbank w ciągu dwu tygodni przeszło mil- 


jard marek w złocie w walutach wysokowarto- 
ściowych. Skutkiem tego pokrycie monety 
obiegowej Niemiec zmniejszyło się z 59,9 proc, 
ma 48,1 proc. „Corriere“ twierdzi, że bez wąt- 
sytuacji 
przez Luthera towarzyszom partyjnym wywo- 
łało zmiane frontu ludowców wobec Brueninga, 
Kryzysu jednak dziennik włoski nie uważa 


« jeszcze za rozwiązany, lecz za odłożony tylko, 


and 


Zbrojemia sowieckie 

Sowiety przeprowadzają zbrojenia w szyb- 
kiem tempie. Wywiad jednego z państw zdo- 
był informacje, że bolszewicy corocznie szkołą 
30 do 50 tysięcy pilotów i mechaników lotui- 
czych oraz rozbudowują flotę powietrzną. — 
Zprojenia odbywają się kosztem ludności, któ- 
ra w znacznej części — prócz GPU i armji — 
cierpi głód i ogromny niedostatek. 


p 


ma Polske 


temsywa agentów moskiewskici 


Społeczeństwo musi podjąć walkę z siewcami anarchji 


Przed niedawnym czasem, gdy w War- 
szawie pod błahym właściwie pretekstem 
wybuchł strajk tramwajarzy i już w pierw- 
szym dniu przejawiło się, że główną sprę- 
żyną są komuniści — z radja w Moskwie 
obiegła na świat tr'iumfalna wieść, że Pol- 
ska jest podminowana materjałem wybu- 
chowym „made in Moskwa“ i niedaleka 
jest chwila, kiedy czerwoni. władcy zatkną 
zwycięskie sztandary w Polsce. Wtedy też 
z całym cynizmem „obwieszczono światu 
przez moskiewsk' aparat radjowy: 


słane do Polski, nie poszły na marne“. 
Istotnie od niejakiego czasu jesteśmy 
świadkami nowej ofensywy komunizmu w 
maszym kraju. „Pieniądze, wysłane do Pol 
ski“, toczą się od Żyrardowa i Jaworzna 
po Borysław i Zagłębie górnośląskie, nie 
omijając oczywiście równ'eż i stól cy pań- 
stwa. Z różnych ośrodków naszego prze- 
mysłu, różnych skupowisk robotniczych do 
chodzą wieści o próbach szerzenia zamie- 
szek, inspirowanych ręką komunistyczną 
i popieranych „pieniądzmi,, wysłan. do Pol- 


„Pieniądze państwa proletarjackiego, wy ' ski”, Przy każdej okazji, najbardziej bła- 


francuzi chcą finansować budowę 
mowych linji kolejowych w Polsce 


M. im. Toruuń—Sierpc i Brodmica—Sierzc—Płocic 
Ze sfer finansowych francuskich donoszą | Włocławek, Toruń — Sierpe i Brodnica — 


nam, że w najbliższym czasie zainteresowane 
czynniki mają zamiar zwrócić się do rządu 
polskiego z propozycją udzielenia koncesji na 
budowę szeregu linij kolejowych w Polsce o 
charakterze strategicznym lub handlowym. — 
Między innemi Francuzi zamierzają wybudo- 
wać linje Lublin — Zamość, Kalisz — Koło — 


Sierpc — Płock. Pozatem czynione są studja 
kalkulacyjne nad ewentualną budową linij Te- 
ruń — Ciechanów i Pilawa — Łuków. W naj- 
bliższym czasie francuscy finansiści zamierza- 
ją nawiązać kontakt z władzami polskiemi w 
ministerjum komunikacji. ? 


Odrzucona rewizia w procesie 
Jerzyka 


Newe orzeczenie sadu gdańskiego 


Z końcem ubiegłego tygodnia odbyła się, | 


tego za prawomocny. Oskarżony nie może 


jak już po krótce donosiliśmy, rozprawa w uciec się do żadnej dalszej apelacji. 


ostatniej najwyższej instancji w procesie pol- 
skiego marynarza Jerzyka ze statku , Koper- 
nik“ z Gdyni. Senat karny najwyższego sądu 
gdańskiego na wniosek obrony polskiego mary- 
narza zajmował się w kilku godzinnych roz- 
ważaniach jeszcze raz sprawą napadu i wyro- 
ku w pierwszej instancji. Około godziny 16-ej 
ogłosił przewodniczący senatu karnego naj- 
wyższego sądu gdańskiego prezydęnt dr. Biir- 
gerle wyrok następujący: 

Rewizję oskarżonego gąd odrzuca na koszta 
własne oskarżonego Jerzyka. Wyrok skazują- 
cy Jerzyką na 6 tygodni z paragrafu 360 
punkt 11 kodeksu karnego uznany jest wobec 


Tem samém sądy gdańskie sankcjonowały 
zajęte od samego początku stanowisko wstęp- 
nych instancyj karę więzienną Jerzyka i za- 
twierdzili wyrok, odrzucając rewizję. 

Równocześnie zakończył się w ten sposób 
smutny proces Jerzyka definitywnie, który 
swego czasu wzbudził tak dużo zainteresowa- 
nia w Gdańsku, Polsce i zagranicy. 

* * * 

W tych dniach stawał również przed sę- 
dzią śledczym w Gdańsku odpowiedzialny re- 
daktor „Baltische Presse“ oskarżony z powo- 
du pewnych artykułów, dotyczących różnych 
zajść przedgenewskich. 


hym konflikcie w dz'edzinie prac i płac, 
natychmiast zjawiają się jak'eś ciemne fi- 
gury, podbechtujące masy i wydymające 
każde nieporozumienie, każdy konilikt do 
rozmiarów rewolty, ostrego starcia z wła- 
dzami, jawnego oporu wobec zarządzeń po- 
rządkowych. 

To spontaniczne wybuchanie zam'eszek 
kolejno w różnych punktach wykazuje je- 
dną rękę kierującą, jedno centrum rozka- 
zodawcze,. promieniujące wszędy, gdzie 
tylko można siać ferment | wywoływać za- 
mieszki. Jest to zorganizowana, a ne przy” 
padkowa robota, świadoma swych rozkład- 
czych celów akcja. 

Oczyw'ście w naszych warunkach, wo- 
bec znanej odporności szerokich warstw 
społeczeństwa wa jad bolszewizmu, spon- 
taniczne te wybuchy bez większych trudno 
ści dają się likwidować, Niemniej przeto 
stanowią objaw wielce niepożądany, bo 
wnoszą ferment w najważniejsze centra na- 
szego życia gospodarczego, Nie są groźne, 
bo nie znajdują w Polsce podatnego grun- 
tu ani nie mają cech trwałości — są nato- 
miast elementem rozstroju chwilowego. 

Jest to świadome | celowe wyzyskiwa- 
nie kryzysu, żerowanie na ujemnych reflek 
sach okresu przesileniowego zarówno dla 
przedsiębiorcy jak i pracownika fizycznego 
czy umysłowego, 

Dzieje s'ę to zresztą nietylko u nas. Z 
zachodnich państw Europy dochodzą wciąż 
wiadomości o zamieszkach i rozruchach, 
wywołanych przez ajentów komuny wszę- 
dzie, gdzie kryzys ekonomiczny powoduje 
jakiekolwiek dysonanse i komplikacje. 

Tym nieproszonym siewcom zamętu, wy 
zyskującym kryzys światowy i starającym 
się przez wbicie klina między pracodawców 
i pracobiorców rozsadz.ć spoistość organi- 
zacyjną państw „starego świata", należy 
przeciwstawić się z całą stanowczością i 
siłą, Czynić to winny w pierwszym rzędz:e 
te organizacje robotnicze, które w anar- 
chji nie widzą swego „ideału”. Główny 
ciężar walki z cordz zuchwalej podnoszącą 
głową hydrą spada na całe społeczeństwo. 
Dla s.ewców anarchji nie może być miejsca 
w państwie, którego byt okupiony został 
tylu of arami i wysiłkami. M. 


A AE 


Jak można dorobić się na kryzysie 


Obrazek współczesny z Beriina 


Bieda uczy ludzi sprytu, a kryzys i brak 
konjunktury jest też konjunkturą. h 

W jednej z małych kawiarenek przy berliń- 
skiej Friedrichstrasse siedzą dwaj młodzi lu- 
dzie. Niedawno jeszcze byli agentami handlo- 
wymi. Siedzą smutni, Pada deszez. Jeden z 
nich ma palto. Młodszy wstaje, zabiera palto 
i wychodzi bez słowa. Po pewnym czasie wra- 
ca, wprawdzie bez palta, ale zato z 12 marką- 


-mi w kieszeni. Palto pozostaje w Jombardzie. 


Jest już czem zapłacić za kawę. Płacą i wy- 
chodzą. W pół godziny potem wynajmują w 
pobliżu pokój na biuro, wpłacając tytułem za- 
datku 10 marek. Nietylko gospodarz, ale i do- 
zorca jest uszczęśliwiony. Młodzi ludzie otrzy- 
mują klucz i kierują się do najbliższego skła- 
du z meblami. Do sklepu wchodzi tylko ję- 
den. „Jaką prowizję otrzymam — zapytuje 
kupca — „jeżeli przyślę do pana klijenta, któ- 
ry kupi trochę mebli“: -— „Piętnaście pro- 


Mecepia na uzdrowienie Rzeszy 


Na czem Niemcy mosa oszczędzić 2 


Pod powyższym tytułem podaje jedno z 
niemieckich pism umiarkowanych („Das 
andere Deutschland“) szereg recept ma u- 
zdrowienie stosunków wewnętrznych w Rze 
szy niemieckiej, głównie w dziedzinie go- 
spodarczej, Wprowadzenie ich w życie 
niewątpliwie uzdrowiłoby n'emiecką gospo 
darkę firansową, Oto te recepty: 


1) Zlikwidowanie Reichswehry, co dało- 
by rocznie ca 550 miljonów RM oszczędno- 
ści. 2) Zniesienie subwencyj dla wielk'ej 
własności ziemskiej, przemysłu, komunika- 
cji wodnej, lotnictwa cywilnego i t, d. O- 
siągniętoby w ten sposób oszczędności w 
wysokośc: kilkuset miljonów RM oraz ca 
1 miljarda rocznie z „Osthilie”. 3) Znie- 
sienię ceł, przedewszystkiem dla zboża i 
paszy, co w nagtępstwie dałoby zniżkę cen 
ziemi, chleba. 4) Zawarcie traktatu han- 
dlowego z Polską, która potrzebuje goto- 
wych produktów przemysłowych, maszyn i 
t-d. sprowadzanych dotąd ze Szwecji, Cze- 
chosłowacji, Anglji, Ameryki i in, 5) Zmniej- 
szenie aparatu urzędniczego drogą obniże= 
nia wysokich poborów i zniesienia niepo- 
trzebnych urzędów. 3 


Pismo, za którem powyższy program cy 
tujemy, uważa go za program „minimalny. 
Program ten jednak, sprowadzony na drogę 
realizacji, dałby olbrzymie korzyści 64 mi~ 
ljonom Niemców. 


„Prywatny“ Stahihelim 


Rząd Rzeszy w odpowiedz: na protest 
Polski przeciwko maniłestacjom wrocław- 
skim Stahlhelmu z końca maja br, zazna- 
czał, że manifestacje te były imprezą pry- 
watną(!), z którą rząd Rzeszy nie ma nic 
wspóltego. Formalnie móże oświadczenie 
to być w porządku, faktycznie jednak, jak 
to ogólnie wiadomo, zależnośc Stahlhel- 
mu od funduszów Rzeszy jest bardzo po- 
ważna i podlega dyskusji. 

Uderzają pozatem fakty przechodzenia 
b. dowódców Reichswehry nie do Reichs- 
banneru, lecz do Stahlhelmu, Tak ma się 
rzecz z Seecktem . Heyem, którzy są dzi- 
siaj czynnymi członkami Stahlhelmu i któ- 
rzy bral: udział w manifestacji wrocław- 
skiej. 


oce 


cent“ — odpowiada uradowany kupiec. Po pół 
godzinie wchodzi drugi i wybiera 2 biurka, 4 
krzesła i szafę. Rachunek wynosi 240 marek, 
płatnych w 10 ratach miesięcznych. 

Jeden wychodzi, wchodzi drugi. Podejmuje 
należną mu prowizję w kwocie 30 marek. Wy- 
kupują z lombardu palto i idą na zasłużony 
obiad. Po obiedzie młodszy z nich wstępuje 
do jednego ze składów maszyn do pisania, za- 
pytując, jaką prowizję otrzyma w razie przy- 
słania klijenta, który pragnie kupić maszynę. 
— „Piętnaście procent“ — brzmi odpowiedź. 
Według ustalonego programu po chwili wcho- 
dzi starszy i kupuje po krótkim targu maszy- 
nę za 300 marek na 20 rat miesięcznych. Pier- 
wszą ratę w kwocie 15 marek * ci natych: 
miast, Wkrótce zjawia się m” de” ` no Swoją 
prowizję. Kupiec przyjmuje gu przyjaznym 
gestem, wypłaca 45 marek. „A niech pan o naz 
pamięta i przyprowadzi nam jeszcze jakiegoś 
klijenta, jak pan widzi, można u nas zarobić”. 

Teraz wracają szybko do nowego lokalu. 
Płacą natychmiast resztę komornega w kwocie 
40 marek, Maja już lokal biurowy, kompletne 
urządzenie i ponadto 5 marek w majątku. 

Na drugi dzień umieszczają ogłoszenie: 
„Dam posadę stenotypistee za wynagrodze 
niem“. Nastepnego dnia wpływa szereg ofert. 
Jakiś poważny, żonaty pan ofiarowuje 250 ma- 
rek za umieszczenie jego przyjaciółki na posa- 
dzie za 120 marek miesięcznie. 

Mają więc teraz biuro, 250 marek w kasie 
firmy i przystojną stenotypistkę. Trzeba jesz- 
cze tylko zarejestrować firmę i wywiesić szyi- 
dzik, Ale jaki? Do tej chwili nie zdążyli jesz= 
cze zdecydować, co właściwie będą w tem biu- 
rze robili, Ale to nie ważne. Grunt, że za- 
częli i że wedle wszelkiego prawdopodobień- 
stwa dojdą do majątku. Umieli wykorzystać 
złą konjunkturę. Podczas dobrej napewno- 
by się to im pie udało .. L. W. 
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SRODA, ONIA gä CZERWCA. Ka ROKU. 


Gwiazda Barnarda W WĘGrÓWCE 


ku słońcu. 


Z tajemnic naszego nieba 


Od dawna zastanawiali się astronomo- 
wie nad możliwością zderzenia gwiazd sta 
łych, tem bardziej, prawdopodobną, że ruch 
ich odbywa się w przestrzeni w kierunkach 
przeciwnych, podobnych do dwóch ławig 
ryb, z których jedna płynie w górę rzeki, 
druga zaś w dół, Jakkolwiek sam karam- 
bol jest więc możliwy, to jednak mało pra- 
wdopodobnym czyni go fakt niezmiernego 
rozrzedzenia słońc we wszechświecie. Po- 
równywano cały system gwiezdny z gazem, 
którego atomatami były poszczególne słoń- 
ca. Okazuje się przy tej analogj, że taka 
„śęstość gwiazd“ byłaby 274 tryljonów ra- 
zy mniejsza od gęstości wodoru przy 0 sto- 
pni i pod ciśnieniem 1 atmosfery. Lub bio- 
rąc inne porównanie — gwiazdy są tak 
rzadko rozsiane w przestrzen: jak szpilki 
o średnicy 1 mm, rozstawione we wzajem- 
mej odległości 100 km. 

Nic tedy dziwnego, że — jak wykazuje 
teoretyczny rachunek — zderzenie dwóch 
gwiazd stałych winmo następować co 1880 
tryljonów lat, czyli w praktyce nie wchodz” 
w rachubę. Istnieje natomiast ‘nna, — 
praktycznie realniejsza, możliwość takiego 
zbliżenia się dwóch słońc, że — bez zde- 
rzenia — ich system planetarny uległby 
zmiszczeniu. Jeśli chodz” o nasz system sło- 
neczny, wypadek taki, groźny również dla 
ziemi, winien zagrażać nam „tylko” co 16 
miljonów lat. Czyli więc spać możemy 
spokojnie. 

W ostatn'ch dziesiątkach lat jednak ów 
spokój, przynajmniej jeśli chodzi o astromo- 
mów, został nieco zakłócony. Oto w r. 1916 
odkrył Amerykanin Bernard na kliszy no- 
wą małą gwiazdę 10 wielkości, odległą od 
naszego słońca o 5.9. lat świetlnych, co w 
astronomii nazywa się już „bezpośredniem 
sąsiedztwem”. Gwiazda ta nie byłaby stra- 
szna, gdyby nie olbrzymia szybkość, z ja- 
ką porusza się — w naszą stronę, Szybkość 
ta wynosi średnio 100: km na sekundę, 

Od chwili tego odkrycia zaczęły się żmu 
dne rachunki ma temat dokładnego kierun- 
ku intruza i terminu w jak m osiągnie naj- 
mniejszą odległość wobec naszego układu. 
| rachunek ten, niedawno ukończoriy, wy- 
padł ma szczęście uspokajająco. 

Okazało się mianowicie, że wprawdzie 
świazda Barnarda robi w ciągu roku 3500 
miljonów kilometrów, to jednak zbliża się 
do nas pod kątem, który sprawi, że odle- 


R za ORA O A „pęk | 
SZCZERY RPZYJACIEL. 


— Przyśliśmy do was Macieju, cośmy was 
wójtem obrali po nieboszczyku Franku. 

— O'l... juści, a poszukajcie se inszego, bo 
ja i tak mam dosyć ze swoim bydłem roboty, 


głość gwiazdy od naszego słońca wyniesie 
w najkrytyczniejszej chwili jeszcze dobre 4 
lata świetlne. Będzie to wówczas gwiazda 
mniej niż 8 wielkości, a w ęc gołem okiem 
niedostrzegalna. Co ważniejsze jednak, na- 
stąpi to dopiero około roku 12.000 naszej 
ery. 


W ten sposób niebezpieczeństwo zosta- 
ło pomyślnie odwrócone, a ludzkość przyi- 
mie cały komun.kat astronom'czny z ne- 
wątpliwą ulgą, Szkoda tylko, że grozi jej 
stale tyle innych klęsk i kataklizmów, któ- 
rych niestety żaden rachunek nie obliczy, 
ani nie odwróci. 


20-lecie koronacii króla Wielisiej 
Brylanii 


król Jerzy założucielem cumaszji i rodzimy Wimdsor 


Jerzy Fryderyk Ernest Albert — jak 
brzmią ‘mioma króla angielskiego — wsta- 


pił na tron 6 maja 1910 r. po Śmierci ojca 


swego, króla Edwarda 7-50, W rok pó- 
Źniej, 22 czerwca, odbyła się uroczysta ko- 
ronacja Jerzego 5-go. w Opactwie West- 
minsterskiem na „króla Wielkiej Brytanj:, 
Irlandjj ¿ Brytyjskich Dominjów Zamor- 
skich”, Tegoż roku w dniu 12 grudnia, Je- 
rzy 5-ty zostaje koronowany w Delhi, jako 
cesarz Indyj. 


Król Jerzy 5-ty kontynuuje rządy dyna- 
stji Sasko-Koburgskiej, zapoczątkowanej 
przez małżeństwo królowej Wiktorji z ks. 
Albertem Sachsen-Koburg. W roku 1917, 


gdy niechęć do Niemców wzmogła się. kró! 
uroczyście proklamował nową nazwę dyna- 
stji: „Biorąc pod uwagę nazwę i tytuł Na- 
szej Królewskiej Dynastji i Rodziny. posta- 
nowiliśmy, by odtąd Nasza Dynastja i Ro- 
dzina nosiły nazwę i były znane jako Dy- 
nastja i Rodzina Windsor i jednocześnie zrze 
kamy się wszelkich tytułów i godności nie- 
mieckich*, 

Nazwa dynastji Windsor pochodzi od 
zamku Windsor, którego istnienie datuje 
się od Wilhelma Zdobywcy (1066 r.). zało- 
życiela dynastji Normandzkiej, Zamek ten 
przez blisko 1000 lat był rezydencją bry- 
tyjskich suwerenów. M. D. 


Jedna maszyna 
zamiast 90 iwsięcy 
robośniktów 
W jednej z wielk'ch przędzalni bawełny 
w stanie Jowa (Stany Zjednoczone) usta- 
wiono olbrzymią maszynę do przerabiania 
przędzy, którą obsługuje — jedma robotni- 
ca. Maszyna ta przerab.a w ciągu 6 dn‘ 
tę samą ilość przędzy, dla przygotowania 
której przed 150 laty n'ezbędną była w tym 
samym czasokresie praca 90.000 robotni- 
ków. Ą 


Ksiażki ma meífry 

Wielkie wytwórnie filmowe w Ameryce 
kupują książki — ma metry, gdy chodzi © 
nakręcenie filmu, w którym figuruje jako 
ształaż bibljoteka, Agenci Paramovnt'u czy 
Universal'u zjawiają się na licytavjach i wy 
przedażach bibljotek prywatnych lub ks.ę- 
garni i zakupują książk*, bez względu na 
treść, licząc na metry. Za metr książek pła- 
ci sie przeciętnie od 1,50 do 2 zł 


Bia rekiazny 


Związek japońskich producentów .jedwabia 
przeznaczył 3.500.000 dol. na kampanję propa- 
gamdową w Stanach Zjednoczonych.  Cęlem jej 
jest przekonanie publiczności o wyższości praw- 
dziwego jedwabiu nad sztucznym jedwabiem i 
korzyściach jego zastosowania. Specjalny Insty- 
tut Jedwabniezy będzie czuwał nad urządzeniem 
pokazów i dekoracją wystaw sklepowych. Kam- 
panja będzie prowadzona w amerykańskiej pra" 


sie codziennej i perjodycznej. 


Truciciciki z Szolnok ma szubicn icy 


Osíaímie dwa wyroki > 


Afera trucicielek z węgierskiego mia- 
steczka Szolnok, które w liczbie trzydzie- 
stu paru kobiet dokonały w ciągu lat 10 
szeregu mordów — dobiega powoli do koń- 
ca. Po samobójczej śmierci ośmiu oskarżo- 
nych po zawiśnięciu na szubienicy kilku ín- 
nych, trybunały węgierskie wydały a wła- 
dze wykonały wyrok Śmierci na dwóch z 
serji trucicielek: Władysławie Szabo i Wa- 
lentynie Csordas. 


OSTATNIE GODZINY ŻYCIA. 


Zachowanie się obu dawnych przyjac'ó- 
łek i wspólniczek w parokrotnem morder- 
stwie było różne. Władysława Szabo by- 
ła przybita, nietknęła przez całą poprze- 
dzającą stracenie noc odrobiny pokarmu. 
We'ąż twierdziła, że jest niewinną. Jednak, 
gdy jej obrońca poddał jej myśl, by imie- 
niem swej jedenastomiesięcznej córeczk. 
błagać telegrałicznie regenta o łaskę, od- 
powiedziała odmownie. Los jej, jak rze- 


kła, jest już jedynie w ręku Boga.’ Inaczej, 


Walentyna Csordas. Ta ostatnia rzucała 
się po celi jak szalona. Korytarz więz'en- 
ny rozbrzmiewał przez całą noc od jej roz- 
paczliwych krzyków. 

O pół do szóstej nad ranem podwórzec 
więzienny zaczął się zapełniać ludźmi, O- 
bok dwu szubienic stanął kat Kozarek i je- 
go pomocnik, posługacz z budapeszteńskiej 
klin'ki Botos. 

Z wybiciem 6-tej ukazuje się Władysła- 
wa Szabo. Jest w białej perkalikowej su- 
kni, podartych czarnych pończochach i bez 
trzewików, Sędzia czyta wyrok, poczem 
straż więzienna oddaje skazaną w ręce ka- 
ta. Trucicielka traci przytomność i musi 
być odniesioną do szubienicy. Zawisła na 
niej nieprzytorana, nie wypow'edziawszy a- 
ni słowa. Po dzies'ęciu minutach ciało po- 
częło stygnąć. 


ROZPACZLIWA WALKA U STÓP 
SZUBIENICY. 


Na rozkaz kata straż zasłania rodzajem 


przepierzen*a szubienicę z wiszącym' na 
niej trupem. Następnie z bramy więz en- 
nej wychodzi prowadzona przeż straż dru- 
ga truciczelka — Walentyna Csordas. 58-le- 
tnia kobieta jest silnie przybita, ale nie- 
mn'ej dzieln'ej się zachowuje niż jej poprze 
dniczka. Słucha spokojnie odczytania wy- 
roku. W chwili jednak, gdy kat podchodzi 
do niej cofa się í wyrywa z jego rąk. Z p-a- 
ną na ustach, z błyszczącemi gorączkowo 
oczyma mocuje się z oprawcami. Wreszc'e 
ulega wobec przemocy i sama zkoleś*zawi- 
sa na stryczku drugiej szubienicy... 


ZRODZONE W WIĘZIENIU DZIECKO.. 


Nacechowaną najgłębszym  tragizmem 
była scena, gdy dnia poprzedzającego stra- 
cenie odebrano Władysławie Szabo jej no- 
wonarodzone w więzieniu dziecko. Matka 
opierała się temu rozpaczliwie. Jednakże 
tó zarządzenie było konieczne wobec oba- 
wy, by wpółprzytomna matka nie udusiła 
niemowlęcia, 


MACIEJ WIERZBIŃSKI. 


ATAK SĘPÓW 


Powieść z r. 1935. 


— Nie spodziewałem się ojca jeszcze dzi- 
siaj — ozwał się zdziwiony Czesław i pocałował 
so w ramię. 

A on wykonał jakiś nieokreślony ruch gło: 
wą, który markował pocałunek w głowę. 

LEY WA się złożyło. I dobrze. Zmęczony 
jestem ‘rosne. Nieustanny huk i łomot wago: 
nu sprowadza jakąś cerebralną niedyspozycję. 

— A przemierzył ojciec szybko całe Niem: 
cy, od Heidelbergu czy Frankfurtu na wschód 
— rzekł porucznik. przyglądając się ojcu ba: 
dawczo. 

— Co ciebie tutaj sprowadziło? 

— Erzyfrunąlem jako kurjer komandora. 

— CE ważnego? — zabrzmiało głośniej: 

„Nie. Zresztą nie wiem. 

— A Ory? to komandor nie ma młodszych 
oficerów na takie parties de plaisir do War- 
szawy? 

- —— Ma, ale polecił mi pomówić przy tej oka- 
zji z p. admir rałem w pewnej sprawie, która... 
nie interesowałaby ojca wcale. 

— Dlaczego nie? Kocham waszą albo ra- 
czej naszą marynarkę. Chyba, że to tajem- 
nica. 

— Nie, nie sądzę — uśmiechnał się porucz= 
nik niedbale. — Chodziło o to, w jakiej firmie 
zamówić liny stalowe, kony i zapasowe korby 
do propelerów dla U-boot'ów. 

— Czemu nazywasz nurkowce niemieckiem 
mianem? 


fesor czemś podirytowany. — Wyjadę 


— Ot, tak mi się to przyplątało. 

— Snać dużo myślisz o Niemcach — wy- 
rzekł profesor po chwili, patrząc mu w oczy. 
A porucznik również nie OM spojrzenia 
z twarzy ojca, odparł: 

— Tyle ile potrzeba. 

. Profesor umiłkł, Przeszedł. do ogromnego 
biurka, zarzuconego częściowo książkami i $a 
zetami i opuścił się w glebokie, rzeźbione krze: 
sło, mówiąc: 

— Przynieś mi z kredensu butelkę piwa. 

Czesław nie mógł nie uświadomić sobie, że 
chłód wiał na niego od ojca i zaskórna niechęć 
wyzierała z jęgo zachowania się: „Ale nie dzie 
wiło go to, bo od dawna na tle różnicy pojęć 
panował między nimi stosunek pozornie kon- 
wencjonalny, a w gruncie antagonistyczny.. Na: 
tomiast uderzyło go, że ojciec ni słowem nie 
wspomniał o swej podróży. 

— O której godzinie ojciec powrócił? spy 
tał go nalewając piwo w szklankę. 

— Przed dziesiątą z rana. 

— A więc ojciec słyszał już na mieście, że 
wszyscy oczekują jego powrotu dopiero jutro 
i uplanowano powitanie ojca na dworcu. 

iem to, wiem — odrzucił nerwowo pro: 
fesor i i po chwili bąknął: Późna robi się godzina. 

Wprawdzie profesor nie wyszedł przez cały 
dzień z domu na krok i nie widział nikogo ze 
znajomych, lecz był o wszystkiem z góry: po» 
informowany, bo pisano mu o tem do Berlina. 
Mimo to, albo raczej dlatego właśnie powrócił 
do Warszawy o dobę „wcześniej. Chciał bowiem 
uniknąć powinszowań i dziękczynnych toastów. 

Chociaż ojciec chciał go wyprawić za drzwi, 
Czesław ozwał się: 

— Ta owacja i tak ojca nie minie. 

— Nie lubię takich rzeczy! -- zawołał proz 
jutro 


z wieczora do Juraty, o ile się tylko da. Za- 
pewne uda mi się zobaczyć MQ z rana z mi: 
nistrem. 

Profesor zachmurzył się jak Jowisż: Olym- 
pijski i zapadł się w siebie. 

Nie tak wyobrażał sobie Czesław przywód: 
cę pacyfistów polskich po szumnych dniach fra- 
ternizacji nad Sprewą. Czyżby coś było w koń- 
cu przekreśliło wspaniałe rezolucje i manifesty 
kongresu? Nie. Snać jednak zakwestjonował 
on nagle owoce swych zabiegów na tym kon- 
gresie tak, że nie śmiał pochwalić sie.nimi przed. 
rzeszą popleczników, nie śmiał nawet pokazać 
się im na oczy i uchylił się od owacji, chociaż _ 
bardzo lubił „takie rzeczy”. 

— Ojciec jest obecnie najpopularniejszym 
tutaj człowiekiem, poprostu bohaterem dnia. 
Wezbrała istna fala entuzjazmu. Gdyby ojciec 
zatem nie wystąpił na forum Warszawy, spra 
wiłby jej ojciec zawód i przykrość i... pozosta? 
wił zagadkę — rzekł z cicha, spokojnie, stwier” - 
dzająco Czesław i siadł w krześle za szerokiemi 
plecami ojca. 

Na to profesor poruszył się gwałtownie 
i począł pić piwo powoli. Zaczem; chociaż zwy: 
kle nie palił. wydobył z szuflady papierosy, MO- 
że dlatego tylko, by nic nie mówić. 

Raptemodwrócił się do syna profilem. 

— Powiedz mi, jakie zapatrywanie panuje 
na ten kongres w ministerjum wojny: 

— Nie rozmawiałem o tem z generalicją. 
Wprawdzie to i owo obiło mi się O uszy, ale 
nic osobliweso — wykręcał się porucznik i za- 
interpelował wprost: A co ojciec o tem wszyst- 
kiem sadzi? 

— Co ja o tem sądzę, to obojętne. 
miast bardzo ważną jest rzeczą, jak interpretuje 


to nasz gabinet. 
(Ciąg dalszy nastapi) 
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"ub. niedzielę w- Wejherowie; 
_ przegląd sił powiatowego komitetu P. W. 


‘i w Etapie wrzało. 
„statnie przygotowania. 
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Poświęcenie stadi 


1 wielka rewia armji P, W. | 


Dwie wielkie uroczystości zbiegły się w 
doroczny 


i W, F. i poświęcenie stadjonu sportowego 


„ma Wzgórzu Wolności. Zarówno rewja spra 


wności fizycznej rezerwowej naszej armji, 
jak i akt otwarcia nowego wspaniałego sta- 


djonu sportowego wypadły imponująco. 


Już w sobotę zapanował w mieście go- 
rączkowy nastrój, na ulicach, na stadjonie 
Wszędzie czyniono o- 
Miasto przybrało 
się pięknie na przyjęcie gości. Ustawiono 
bramy triumłalne, z których wyróżniały się 
bramy cechu piekarskiego, rzeźnickiego . 
okna sklepów przystrojono emblematami 
narodowemi, domy flagami. Naprzeciw 
przybrarego girlarndami ratusza ustawiono 
trybunę dla władz na niedzielną defiladę, 


"NABOŻEŃSTWO NA WZGÓRZU 
WOLNOŚCI 


W niedzielę, rano o godz. 9 towarzystwa 
P. W. oraz organizacje i związki m ejsco- 
we i zamiejscowe wraz z orkiestrami i sztan 
darami zebrały się na Rynku, skąd wyruszo 
no w pochodzie ma Wzgórze Wolności, 


Mszę św. w jednej z kaplic odprawił 
ks. dziekan Rozczynialski, wygłaszając oko 
leznościowe kazanie. 

Władze i urzędy oraz obywatelstwo na 
męzy św. reprezentowali pp.: gen. Pasław- 
ski, nacz, wydz. ' wojsk, Grzanka, 
reprezeniant Wojewody, komandor Trza- 
ska - Durski zast, Dow. Floty, star. mor- 
ski Henszel, mjr. Sulik szet okr. państw. 
urz, P. W. i W. F., burm. Wejherowa mec. 
Biliński, ks. dziekan Rozczynialski, nadko- 

.P, P. Michalecki, mjr. Krywko kom. 
Ó P. w. i w. F., wicestarosta morski Bo- 
zast. kur. okr. szkoln. pom, Bie- 
pwicz, insp. szk. pow. morsk. Burzyński, 
'Tebinka i S. Dąbrowski, nacz, 
Hozotko, burmistrz Pucka Kam 
kasy skarb, z Pucka Kołowski, 
8 aski Czarnecki, dyr. Etapu Emigr. 
ąbrowski, dyr. poczty Tretkowski, b. kom. 
W. i W. F. w Wejherowie kpt. Niemiec, 


Tik 


v 


ímé. Śpilka, dr, Czarnecki, kom. Str, Gran. 


Socha, dr. Rzynda z Pucka, dyr. fabr. z Go- 
écicina Mak, dyr. gimn. Urbański i Wino- 
grodzki, dyr. Sem. ks. Nabakowski, dyr. szk. 
bandi. Dzięciołowski i wielu innych. 
Podczas mszy św. pienia religijne wy- 
konały połączone chóry tow śpiewackich 
pod batutą p. Tredera. Uroczystości ko- 
ścielne zakończyło wspólne odśpiewanie 
„Boże coś Polskę". 
POŚWIĘCENIE I OTWARCIE BOISKA, 


W pół godziny później wobec nadzwy- 
czaj licznie zgromadzonej publiczności oraz 
wszystkich tow. P. W., wielu innych orga- 
nizacyj . związków ks. dziekan Rozczynial- 
ski po przeglądzie, dokonanym przez p. 
gen. Pasławskiego w towarzystwie reprez. 
władz dokonał poświęcenia stadjonu. Na- 
stąpiły przemówienia. P. starosta Henszel 
oddając w ręce p. gen. Pasławskiego stadjon 
złożył sprawozdanie z całego okresu jego 
budowy wymien ając jako tych, którzy się 
przyczynili do jego powstania pp.: kpt. 
Niemca, burm, Bilińskiego, Lachmanowi- 
cza, ppor. rez. Wietrzyńskiego, inż. Szyn- 
dilera, bud. m. Moska, prof. Horę, plut. By- 
czyńskiego i śp. sierż. Dargę. 

Wstęśsę przeciął p. gen,  Pasławsk 
dziękując im. korpusu pomorskiego p. star. 
Henszlowi, p. burm. Bilińskiemu i obywa- 
ielstwu za tak hojny dar jaki Wejherowo 
ofiarowało młodz eży wybrzeża. 
| Wzłot kilkuset gołębi i wystrzały z moż 
dzierzy obwieściły Pomorzu otwarcie stad- 
jonu. 

Przemówienia zakończył przedstawiciel 
województwa p. macz. Grzanka, który pod- 
kreślił znaczenie i ważność prac na polu 
P. W. i W. F, dla państwa, oraz podn:ósł 
zasługi powiatu w pracy nad przygotowa- 
»iem obrony kraju, stwierdzając, że pow. 


morski w pracy na tem polu zdobył się na ! 


duży wysiłek i na terenie Pomorza zajmv% 
stamowisko przodujące. Przemów enie 
kończył okrzykiem na cześć armii i jej Na- 
czelnego Wodza Marszałka Piłsudsk'ego. 

Podczas podpisywania aktu erekcyjne- 
go chóry odśpiewały „Hymn Kaszubski” i 
„Hasło“, 


DEFILADA, OBIAD ŻżOŁNIERSKI 
I UROCZYSTOŚCI POPOŁUDNIOWE. 


Chmurny poranek zdawał się zapowia- 


dać brzydk. dzień, jednak koło południa 
niebo wyjaśniło się, defilada odbyła się w 
blaskach słońca. Tłumy ludzi zaległy Ry- 
nek i okoliczne ulice miasta, by podziwiać 
wspaniałe umundurowane oddziały P. W., 
wśród: których wyróżnił się Związek Strze- 
lecki w sile 6 uzbrojonych kompanij, De- 
filadę prowadził na czele z orkiestrą 64 pp. 
z Grudziądza p. kpt. Kieraszewicz, kom. 
P, W. i W. F. pow. morskiego, Wprost po 
defiladzie udano się do Etapu Emigracyj- 
negó, gdzie odbył się wspólny obiad żoł- 


do LONDYNU, 


Bliższe informacje i sprzedaż biletów 


w 


imponujące zebranie B. B. W. R. 
w Czersku 


Dnia 19 bm. odbyło się w Czersku, w sali 
p. Jagalskiego obwodowe zebranie B. B. W. 
R. Zebranie zagaił i przywitał obecnych or: 
ganizator p. Mazur, poczem wybrano przewo: 
dniczącego zebrania p. Raczkowskiego z Czer- 
ska. W zebraniu brało udział 14 miejscowości. 
Z przedstawicieli obecni byli zast. starosty p. 
Semrau i sekretarz powiatowy B. B. p. Wasi: 
lewski. Zebrani jednogłośnie uchwalili utwoż 
rzyć Koło obwodowe i Koła gminne (zwyczaj: 
ne) co też uskuteczniono. Referaty. wygłosili 
p.p. Wasilewski i Mazur. 


W wolnych wnioskach omawiano aktualne 


"ŚRODA, DNIA 24 CZERWCA 1931 ROKU. 


Wojskoweśo 


i W. F. w Wejherowie 


KOMA 
LETNIE PODROZE MORSKIE 


transatiantyckiemi okrełami 
POLONJA“, „PUŁASKI, „KOSCIUSZKO* 


na fjordy NORWEGJI - od 18, lipca do 2. sierpnia b. r. — — 

do KOPENHAGI - od 25. lipca do 29. lipca b. r. 

de STANÓW ZJEDN. AMERYKI - od29. lipca do 26. sierp. br. — 

do SZTOKHOLMU, RYGI, VISBY - od 3.sierp. do 9. sierp. br. — 

ROTTERDAMU i KOPENHAGI - od 6. sierpnia do 17. sierpnia br”. 
Bilety od 375 zł. 


w biurach Limi Gdumia-Ameruka, 
oraz w biurach Wagons -< Lits - Cook, Orbis, 


ARN 


- 


nierski, w którym wzięło udział zgórą ty- 
siąc ludzi. 
Druga część programu. święta przewidu- 
jąca zawody sportowe, odbyła się po obie- 
dzie na stadjonie, W.eczorem w salach 
| Strzelnicy Bractwa Kurkowego przy dosko 
nałym zespole salonowym orkiestry „Strzei 
ca“, która pod komendą p. por. Trzask 
į chlubnie zapisała się na naszym terenie, 
| bawiono się wyśmienicie do późnej nocy. 
Uroczystości minęły pod znakiem nie- 
zamąconej harmonii. 


Nil! E 


Bilety od 500 zł. 
Bilety od 175 zł; 
Bilety od 1.975 zł; 
Bilety od 225 zł” 


9153 


Warszawie, Marszałkowska 116, tel. 547246, 
Francopol i Ligi Morskiej i Kolonjalnej, 


sprawy i postanowiono odtąd informować 
wyższe czynniki organizacyjne B. B. W. R. o 
potrzebach i poczynaniach wszystkich Kół. 
Zebrani różnych zawodów z Czerska, Łągu, 
Gotelpia, Karsina, Osowa, Zegbąda, Kurcze: 
go, Ostrowitego, Łosin, Gutówca, Mokrego, 
Łubnej, Bądźmierowiec i Kwiek zadokumento= 
wali swoją współpracę z Rządem, kiedy naj- 
wyższem prawem jest i pozostanie dobro Oj: 
czyzny, przez co okazali równocześnie, że po 
| se Polski widzą w zgodnej współpracy całej 
Polski, 


Elcspori w bieżącym roku 
gospodarczym 


W bież, roku gospodarczym wywieźliśmy ży 
ta prawie tyle co i w roku ubiegłym. Wywóz 
ten w ciągu 8-u miesięcy wyraża się cyfrą 
324.533 tony (łącznie z mąką według 60 proc. 
przemiału). 

Jest to cyfra znacznie zbliżona do cyfry wy 
wozu zeszłorocznego. Należy przypuszczać, że 
| do końca roku gospodarczego cyfra wywozu 
naszego żyta nie będzie mniejsza, niż w roku u 


biegłym, 

Na podstawie danych statystycznych Głów 
nego Urzędu Statystycznego dowiadujemy się, 
że w maju wywieziono żyta 6.204 tony warto- 
ści 1.364 tys. zł, pszenicy — 4.429 ton wartośc 
1.188 tys. zł, jęczmienia — 765 ton — 209 tys 
zł, owsa — 289 ton — 87 tys, zł., oraz mąki 
pszennej i żytniej — 4.616 ton o wartości 1.126 
tys. zł, 


Odroczenie wyplat 


Jakie środki prawne rrzuysłuśują dłużnikowi lub 
wierzycielowi 


Podania o odroczenie wypłat rozpatry- 
wane są niemal co tydzień przez wydziały 
handlowe sądów okręgowych. Po rozpa- 
trzeniu takiego podania i ewentua!lnem wy 
słuchaniu w.erzycieli petenta, sąd handlo- 
wy wydaje wyrok bądź udzielający odro- 
czenia wypłat, bądż też odmawiający odro 
czenia, 

W myśl artykułu 27 ustawy z 1927 r. 


Międzynarodowe wykłady 


nauis adiminisSiracyinych i 
w Gsiyni 


Projektowane od dłuższego czasu międzyn. 
ykłady nauk adm. i gosp. w Gdyni po poro- 
_amieniu się z czynnikami miejscowemi posta- 
nowiono rozpocząć w r. 1932 dwutygodniowym 
kursem w czasie od 15—30 lipea. Program wy- 
kładów będzie następujący: 

I. Porty bałtyckie, ezarnomorskie i adrja- 
tyckie (jugosłowiańskie,, ich organizacja, ad- 
| ministracja oraz stosunek ich do komunikacji 
| kolejowej i rzecznej. 

II. Zagadnienia migracyjne ze szezegól- 


e 


o zapobieganiu upadłości od wyroku wspo 
mnianego służy dłużnikowi skarga apelacyj 
na w razie odmowy, a wierzycielow. w ra- 
zie udzielenia odroczenia wypłat. Termin 
założenia tej skargi liczy się od daty ogło- 
szenia wyroku w Monitorze Polsk m. 

Należy podkreślić, iż skarga apelacyj- 
na nie wstrzymuje wykonania zaskarżone- 
$o wyroku. 


gospodarczych 


nem uwzględnieniem opieki nad emigrantem. 
II. Zasadnicze problemy administracji p3- 
wojennej. 
IV. Przedsiębiorstwa komunalne. 
Dyrektorem wykładów ustanowiony został 
p. prof. Hilarowicz z Warszawy. Zaznaczyć 
należy, że ostatnio na zjeździe higjenistów pol- 
skich w Gdyni w dn. 22 'bm. prof. Hilarowicz 
wygłosił specjalny referat o powyższych wv- 
| kładach ze względu na to, że mają one rów- 
nież obiąć dział hizjeny portowej. 


A A iaaa aama 


SER SAS O S a POKREWNE |_| KEWNENRIEA NE |. E E do PAS 3 A MCE DY H( O i DŁ BL WRO. 


Podgórz 


urządziły w ub. niedzielę w Rudaku w ogrodzie 
p. Wilka straże rejonu T. położone na lewym 
brzegu Wisły. Uroczystość rozpoczęła się pocho- 
dem z Podgórza przez Stawki do Rudaku przy 
dźwiękach orkiestry O. 8. P. ze Złotorji. Do kon- 
kursu stanęły straże z Podgórza, Rudaku, Stawek 
i Koziegoboru, a jako ćwiczenie konkursowe wy- 
brano ćwiezenia przy sikawce. Ogólny wynik 
jest zadawalający i wskazuje na to, Że poszcze- 
gólne straże pracują nad postawieniem na wy 
żynie swojej sprawności. Do stołu sędziowskie- 
go zasiedli pp. Łęgowski, B. Rutkowski, Bagiń- 
ski, Kędzior i Cz. Deutsch, Bezapelacyjnie naj- 
lepiej spisała się O. S. P. Rudak z czasem 2 min. 
51 sek., drugie miejsce O. S. P: Stawki — 3 min, 
3 sek., trzecie miejsce O. 5. P. Podgóyz — 8 min. 
16 sek., czwarte — O. S. P. Kozibór 4 min. 4 sek. 
Po ukończeniu konkursu odbyła się zabawa ogro- 
dowa, a wieczorem taneczna, 


Pudak 

Pasierngemir Recto MA efskakek 

Dnia 16 bm. odbyło się w Rudaku posies 
dzenie Rady Gminnej przy udziale 12-tu rad 
nych pod przewodnictwem sołtysa p. Stanis 
sława Dąbrowskiego. 

Po załatwieniu szeregu spraw będących na 
porządku obrad, wniósł I-szy. ławnik p Ka- 
zimierz Rosiński. który zarazem jest prezem 
sem miejscowego Zw, Strzęieckiego — wnio» 
sek o przyznanie subwencji w wysokości 100 
zł. na urządzenie świetlicy dla Oddziału Zw 
Strzel. w Rudaku. Przewodniczący zebrania p 
Stanisław Dąbrowski wniosek poparł rzeczne 
wem uzasadnieniem, poczem oddał go pod 
głosowanie. Radni bez wahania głosowali za 
wnioskiem, wobec czego wniosek jednogłośnie 
został uchwalony. 

Przyznanie subwencji na tak pożyteczny 
cel jest godny uznania i zasługuje na wy? 
różnienie. . Wszak wiemy dobrze jak zacięs 
tą lecz i beznadziejną walkę toczy opozycja 
w stosunku do Strzelca, starając sie zohy» 
dzić so na każdym kroku Rudak poszczycić 
się może swoją odpornością na wszelkie pasz 
kwile ukazujące się w pismach opozycyjnych. 
Dużo zasługi przypisać tu należy naszem: 
dzielnemu sołtysowi i znanemu. działaczowi 
społecznemu p. Stanisławowi Dąbrówskiemu. 

Nicch uchwała Radv Gminnej w Rudaku 
posłuży innym gminom za wzór i niech zaz 
chęci ich do jaknajwydatniejszego popierania 
Zw. Strzeleckich, które w razie potrzeby szcze 
gólnie tu na granicy krwiożerczych Niem- 
ców staną jak mur z bronią u nogi j do ostat 
niego tchu bronić będą naszej ukochanej Oj- 
czyzny, 

Obecny. 


Pneiziękowamie 

Zarząd Zw, Strzeleckiego Oddział w Rue 
daku, poczuwa się do obowiązku złożyć tą 
drogą gorące podziękowanie pp. radnym, któ 
rzy brali udział w posiedzeniu Rady Gminnej 
w dniu 16. 6, 31 r. szczególnie p sołtysowi p. 
Stanisławowi Dąbrowskiemu za przyznanie 
subwencji w kwocie 100 zł. na urządzenie 
świetlicy dla Związku Strzeleckiego w Ruda» 
ku. 

Prezes Związku Strzelcekiego. 


Golub 


— Nauczycielstwo przy pracy. We wtorck, 
dnia 16 b. m. odbyła się w Golubiu ostatnia 
w tym roku szkolnym konferencja naucz. re: 
jonu golubskiego, która w pierwszej swej częż 
ści miała charakter sprawozdawczy. Drugą 
część wypelnił p. Aleksy Czajkowski, współ: 
właściciel bydgoskiej firmy hodowli drzewek 
morwowych, pięknym, rzeczowym i nader war: 
tościowym referatem, którego treść dotyczyła 
zakładania plantacyj drzewek morwowych i 
hodowli jedwabników. Należy dodać, że w 
tut. rejonie akcję hodowli drzewek morwy 
białej (najlepiej nadającej się do hodowli w 
Polsce), zapoczątkował przewodn. konf. rejon. 
kier. szk. z Golubia p. KI. Górski. Plantacja 
golubska, która mieści się w ogródku szkolnym 
tuż przed miastem, liczy 500 drzewek morwy 
białej. Drzewka te zasadzone w tym roku na 
wiosnę, z całem powodzeniem dostarczą na 
przyszły rok pokarmu dla większej ilości gąsie: 
nic jedwabnika. Praca przy drzewkach mor: 
wowych jest nader miłą, wymaga jednakże du: 
żo pielęgnacji, a pracy tej oddaje się tut. nau: 
czycielstwo z wielkim zapałem. Życzyć nale: 
ży plantacji golubskiej jak najlepszego powo: 
dzenia i, ażeby stała się bodźcem dla innych 
szkół, któreby przez hodowlę jedwabników — 
niechybnie osiągnęły dwojaki cel: wychowaws 
czy i gospodarczy. 


— Konkurs Ochotniczych Straży Pożarnych 
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KRONIKA 


sroda BYDGOSZCZ 
24 Kalenderzyk rzym.-kał. 
pwo WODE gipon 
Sroda Jana Chrzciciela 


— wianie aptek do 28 czerwca 1981 r. włącz- 
mie: Apteka Piastowska, Plac Piastowski 25 -— 
tel. 682. Apteka ped Orłem, Stary Rynek 14 — 
tel. 08. 

— Dyrekcja Trzyklasowej Miejskiej Woedy- 
kacyjnej Szkoły Handlowej podaje do wiadomo- 
dei, że egzaminy wstępne do klasy T-szej roz- 
poczną się w piątek, 26 czerwca b. r. o godz. 
8-mej rano. — Dalsze zgłoszenia przyjmuje kan- 
celarja szkoły codziennie w godzinach urzędo- 
wych. 

— Żeńska Szkoła Wydziałowa im, Marji Ko- 
Kierownictwo podaje do wiado- 
mości, iż egzamin wstępny dla uczenic zgłosza- 
nych rozpocznie się w czwartek, dnia 25 czerw- 
ca o godz. 8-mej, 

— Egzamin wstępny w Szkole Wydziąłowej 
Męskiej, odbędzie się od czwartku, dnia 25-go b. 
m. ọ godz. $-mej rano począwszy. Kandydaci do 
klasy I-szej i klas wyższych winni się do egzą- 
minu na czas zgłosić. Dalsze zgłoszenia przyj- 
muje się jeszcze w kancelarji szkoły. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


W nadchodzącą sobotę, 27-go b. m. o godz. $, 
odbędzie się premjera świetnej krotochwili Oar- 
penter ía p. t. „Kawaler Papa“. Porywający hu- 
mor, tętno nowoczesnego życia, powiew szęzere- 

o szału młodości, oto walory tej głośnej nowo: 
ei, która w Warszawie osiągnęła rekord pow? 
dzenia. Rolę tytułową odtworzy p. Michułowiez 
w otoczeniu pp. Brenoczy, Żelichowskiej, Loci- 
mana, Bielicza, Dobrowolskiego, Klejera i in. — 
Zawrotne tempo ciekawej krotochwiji nada re- 
żysar Korecki. 

Dziś, wtorek o godz. 8-mej 
Frazer“. 

Teatr Rewji — „Uśmiach Bydgosaczy* 
wystawił doskonałą i arcywesołą rewję p. t. „A 
u nas tak!'', w której obok dotychcząsowega go- 
społu występuje po faz pierwszy znakomita śpie- 
waczka scen warszawskich p. Serafina Talarigo. 
Obok tej niepowszedniej atrakcji dyrekcja teatru 
przygotowała cały szereg nowych przebojów pro- 
gramu, i tak: Gościnnie występujący p. Karol 
Hanusz występować będzie nadal w niesamowi- 
tej opowieści A. Piotrowskiego p. t. „Opium'*, 
oraz jako włoski śpiewak w tercecie Galabraki 
z pp. Opolskim i Lasockim. P. Celińska odtwa- 
rzy nowe piosenki J. Bekerman, przyczem razem 
z pp. Buring, Gorgi,i Usterhowska ukaże się w 
zabawnym obrazku p. t. „Podwórkowe biuro ia- 
formacyjne. — Balet Zabojkinej popisywać się 


„Pierwsza Pani 


będzie w całym szęregu nowych tańców, ska- | 


czów przygotowano aż trzy, więc i p. Janecki 
znajdzie w nich ujście dła swej vis comica, a 
wystawa obydwóch finałów ma przewyższyć 
wszystko, co „Uśmiech/* dotychcząs pokazał w 
tej dziedzinie. — Jednem słowem program impo- 
nujący tak pod względem liczby numerów, jako 
i ich jakości. Bilety do nabycia w przedsprzedą- 
ży w księgarni N, Gieryna (pl. Teatralny 8). 
REPERTUAR KIN: 

Corso: wystawia 3 i 4 serję filmu z powieści 
„Sherlok Holmes w Ameryce" p. t. „Bestja mor- 
ska'* i „Pojedynek Holmesa z szatanem'* 

Kristal: wyświetla nadal wspaniały film p. t. 
„Nie grzesz kohisto''.. Nadprogram tygodnik 
Foza. i 

Marysieńka: wprowadzńa na ekran podywój- 


"ny program: 1) dramat p. t. „Krzyk z ząświą- 


tów'', 2) „Przygody przyzwoitej panny‘ w roji 
głównej Brook i Wiljam Powel. 

Nowości; wzruszający dramat p. t. „Taniec 
wśród sera'* z udziałem Joana Grawforda, Dou 
glasa Fairbanksa i Anity Page. Nadprogram wv- 
soła komedja p. t. „Bohaterowie wody'* 


Z miasta 

— Osobiste, Panna Agnieszka Piłatówna, ną- 
uczycielka tutejszego gimnazjum T. N. g. W. 
przy ul. Ifujawskiej, uzyskała ną Uniwersytecie 
Poznańskim tytuł magistra fUologji. 

— Wycieczka dlą dzieci: kolejarzy urządzona 
staraniem Zarządu IRolejowego Domu Dziecka 
odhędzię się w czwartek, dnia 20-go b. m, w 


" Strzelnicy, Wspólny wymarsz dzięci z orkięstrą. 


nastapi o godz, 15,00 z ulicy Królowcą Jadwigi 
(Kolejowy Pom Dziecka). Wycieczkę urozmaicą 
produkcje dzieci uczęszczających do ochronki 
kolejowej: 

Wstęp dla wszystkich pracown, kolejowych 
i ich rodzin bezpłatny. 

= Szkola Wydziałowa Meska im, śniadeckici. 
Egzamin wstępny do klasy bazej odbędzie się mi 
czwartku, 25 b, m, o godz. B-mej Tang począwie. 
Egzamin do klasy H-giej i klas wyższych skt. 
dają kandydaci we wtorek. 50-go czerwca o go- 
dzinie 8-mej rano. . 


Wioślarze hadiou A się| Na margimes 
intensywnie do zbliżalacych się regati’ KRA SL 


Imię miąstą Bydgoszczy jest trwale z pol- 
skiem wioślarstwem związane. Od lat jedena- 
stu miasto nasze przeduję innym ośrodkam pod 
względem przywiązania do idei sportowej, nie 
szczędząc kosztów i pracy. To tęż cudzoziem- 
cy, którzy gościli w Bydgoszczy z okazji Mi» 
strzostw Europy w raku 1929 nie szczędzili słów 
pochwały i uznania za prace dzielnych Bydgo- 
szczan. 


Ale kluby wiośląrskie Bydgoszezy mają ta- 
kże i wyrobione imię sportowe. Nazwa Bvd- 
goskiega Towarzystwa Wioślarskiego, zwycię- 
zcy olimpijskiego, wielokrotnie została wpisa- 
na na listę mistrzów Polski, a inne kluby zna- 
cznie młodsze zresztą, godnie dotrzymują kro- 
ku swemu starszemu koledze: na polu pracy 
sportowej. 


Dla koordynowania prac poszczęgólnych to: 
warzygtw wioślarskich nad rozwojem snariu 
wioślarskiego i sportów pokrewnych zawiązaae 
przed kilku laty Bydgoski Komitet Tow Wio- 
ślarskich, który ma za zadanie przeprowądząć 
również imprezy wspólnie dla wszystkich lo- 
kalnych klubów, 

W związku z zbliżającemi się termnami 
regat warto zapoznać się z dotychczasuwemi 
przygotowaniami: wioślarzy bydgoskich 2 kos 
lei przejdziemy de najwiękazego klubu == do 
B. T. W., które, aczkolwiek cierpi bardzo z 
powodu ogólnego kryzysu finansowego, wy'zżą 
wszelkie siły, aby nadal godnie bronić barw 
Bydgoszczy, doceniając w zupełności ciężkie 
zadanie jakie wiośląrzy czeka. Wyremontowa- 
ne gruntownie į uzupełniona taher. Pa doko: 
nałej, basenowej zaprawie zimowej zawodni- 
ków, rozpoczęte z powodu niępomyślnych wz» 
runków atmosferycznych wprąwdzie dość pó: 
źno trening. na otwartej wodzie, jednak zapał 
i ambicja wioślarzy zrobiły swęję, Pod wy- 
trawnem kierownictwem trenera-amatora p. Fr. 
Brzezińskiego zawodnicy B.T.W. będą w irói- 
kości tak dalece przygotowani, żę już 8 lipca 
rb. w Bydgoszczy podczas regat międzyk!uba2- 


wych będą mogli śmiało stawić częło najsi'nie'* 
szej konkurencji. W treningu znajduje się nrze” 
szła 30 regatowców, Największy nacisk kładzie 
B.T.W. na czwórkę ze sternikiem i ósemkę, w 

których tu konkurencjach spatyka się 5 ipea 
rh. na wspaniałym torze regatowym w Brdyy: 
ściu z osadami mistrzowskiemi Klubu Wiośl 3 


r. 1904 s Poznania, Dobrze zapowiadają sią 


również nowicjusza B.T.W., którzy złożyli już 
swój pierwszy egzamin w Toruniu. 

Klub Wioślarski „Gryt* agraniczy się w tym 
roku wyłącznie do biegów nowicjuszy i młod- 
szych. Stosunkowa wielki ubytek członków 
czynnych utrudnia bardzo trening i kompleto- 

wanie osad, jednak Zarząd tegoż Klubu pracuję 
intensywnie nad tem, aby obsadzić jaknajwię- 
cej biegów i zdobyć dalsze sukcesy dla barw 


poważną liczbą fizycznie silnymi wiaślarzami, 
przygotowuje się też bardzo pilnie do regat. | 
Klubowi temu brak tylko odpowiedniego tre- 
nera. Pierwszy tegoraczny występ kolejarzy w 
Toruniu wypadł wprawdzie niepomyślnię — 
przy dalszej intensywnej pracy istnieje jednak 
możność zwyciężcnia. 

Bydgoski Klub Wiaślarek dee naprawdę 
pracujące żeńskie stowarzyszenie wieślarskie 
na miejscu dba poza  eprawnością fizyczną 
swych członków również o stronę regatową. 
Dwie osady trenują pilnie, aby stanąć do zwy- 
cięskiej walki regatowej z włeślarkami z War- 
szawy, Poznania, Kalisza, Krakowa i Wilna, 

Wszystkie miejscowe gimnazjalne towarzy- 
stwa wioślarskie w myśl dyrektyw władz szkola 
nych kładą ostatnia wiekszy wę na trong 
turystyczną. 

Pierwszym sprawdzianem zaprawy wiośla» 
rzy bydgeskich będą regaty międzyszkolne i 
międzykiubowe w Bydgoszczy, w niedzielę 5 
lipca rb. które zapowiadają się bardzo cieka» 
wie. 


„Gryfu”.. 
Kolejowy Klub Wioślarski, który dysponuje 


Ii dzień wyściśów konnych 
w Kamuścisicach Maluch 


Drugi dzień wyścigów konnych na torze 
w Kapuściskach ściągnął z Bydgoszczy i oko: 
licy masę amatorów i amatorek ślicznego ró: 
dzimego sportu w liczbie około 1500 osób. — 
Zainteresowanie rośnie, a to dlatego, że koń- 
czą się w tych dniach wyścigi w Warszawie 
i Lwowie i już napływają stamtąg zgłoszenia 
koni, których same nazwy budzą u tutejszych 
hippomanów zrozumiałe ząintęresowanie, — 
Wczorajsze biegi nadały niejako „ban ton“ 
wyścigom, które teraz cieszyć się będą napews 
no stałem powodzeniem. 

Program niedzielny obejmował 6 gonitw. 

Płaska — 2106 mtr. nagroda 1000 zł. 
Boer — A. Tuńskiego, j. Tobiasz 1, 
Majdan — I. hr. Mielżyńskiego, j. Lipowiez 2 
Ma Dolary — Ign. hr. Mielżyńskiego, chł. 

Wachowiak 3. A 

totalizator 23 zł — czas 2 m. %0 s. 

Płoty — 2406 mtr. nagroda 800 zł. 
Harriman — Wł. Bobińskiego, chł. Wojtko: 

wiak 1, 

Żupan — B. Pieczyńgkiego por, Rościszewski 2 
Korea — L. Bukowieckiego j. Chomicz 3. 

totalizator 1% zł — czas 2 m 56 s. 

Płaska — 1600 mtr. nagroda 600 zł. 
Zagadka — T. Rybickiego, i. Kończal 1 
Dziecina — lgn. hr. Mielżyńskiego, is Lipo: 


wicz 2 
Marszałek -— L. Bukowieckiegą chi, Sawiński 3 
Hedi — E. v. Lehmanna:Nitschego j, Józes 
fiak 4 


totalizator 32 gł} >= 0zą5 | m. 46 s, 
Płoty — 2400 mtr. nagrodą 600 zł. 
Naughty Boy —= K, Bylezyńskiego i Sitka ep, 
Wojtkowiak t 
Balsamina — J, Rościszewskiego właściciel 2 
Quartieęrmacher =— L. Bukowieckiego J. Cho: 
micz 3. 

Bujda — L. J. bar. Kronenberga chł. Paliński 4 
Umizg — Gr. Ofic. 16 p. Ułanów j, Kończą! 5 
totalizator 75 zł -- czas 2 m 53 į pół s. 
Przeszkody — 4208 mtr. nagroda koła spor: 
towego Kuj. Mazowieckiego. 

Gini — Wł. Bobińikiego - włąściciel 1 
Frasquita — A. Twiskiego — własciciel 2 
Demetra — T. Mybiekieęgao — właścicieł 3 
totalizątor 27 zł -- czas 5 m 29 s. 
Płaska włościańska -= 830 mtr, nagroda 800 zł. 
Iskra — Michała Hoffmanna, właściciel 1 
Kwiat majowy -- Eryka Sznizkera, B. Wiś: 
niewski 2 
Herta — Eryka Szrizkora, właściciel 3. 
Lotte — Augusta Krass'a, Bruno Kraas — 
nie skończył gonitwy: 
totalizator 17 zł =» czas 0 m 57 s. 


EURSINGE NI ORZESZE ETE 


— Uwiadomienie! Donoszę, iż w środę, dnia 
24-g0 czerwca b. r. i w czwartek, dnia 25-go 
czerwca b. r. odbędzie się w Bydgoszczy na ma- 
lej sali pod „Lwem‘‘, przy ul. Marsz. Focha nr. 4 
o g. 9 rano bezpłatny 2-dniowy teoretyczny iprak 
tyczny kurs pszczelarski pod kierownietw. znane- 
go bartnika p. nauczyciela Ziętaka, prezesa To- 
warzystwa Pszczelarzy na miasto Bydgoszez i 
okolieę, 

W powyższym kursie pszezelarskim winti 
wziąć udział jaknejlicznioej uczniowie 1 absol- 
wenci Szkoły Rolniczej oraz członkowią Kółek 
Rolniczych, przynajmniej trzy osoby z każdego 
Kółka Rolniczego. (—) Fuczkowski, 

Dyr. Bzkoły: Rolniczej 
i Prezes Pow. Oddz. W, FT, K, R 


— Abselwenci kosdukacyjnych kursów droga- 
ryjnych w Bydgoszczy. Na cgzaminie w dniu 
81 h. m. przy następującej komisji: Riedrowsti 
Boleslaw — przewodniczący. Członkowie komisji 
tv, Behonk, Gluma, Kotlęgo, Hoffmann, Bożeń- 
Dgzaminatorowie: Betin Wojcikiewice —= 
kler. kury Janiszewski 4 Antezak — delegert for 
cernatu szkoln. z Poznanie, pp. Czachowski =- 
dyr. szkoły drog. z Poznania i p. Kasprowicz, 


ali 


oraz przy udziale: dyr. szk, handl, Witka Józefa 
i delegata urzędu. «drowia Szalatyny złażsji 
egzamin: Batkowski Bol. Bonin Hubert, Bociań- 
ski Fr., Beudix Hellnut, Dyło Wiad., Fintąkie- 
wicz R., Graczyk Wacław, Greiser Władysław, 
Hąaręża Jan, Karmtński Edm., Kasehik Mäthe, 
Kostrzewa Karol, Tiebonau Arnold, Liiecking An- 
neliese, Malinowski Fel., Mroziński Józef, Nitka 
Wincenty, Radtke Aleksander, Romański Hd- 
ward, Szczepański Tid. Szrajda Tadeusz, Tar- 
czykowski I, Wichrowski Jan, Więckowski Edw. 
i Wudniak Jan. 

— Przedstawienie dla dzieci i młodzieży od- 
będzie się dziś, we wtorek, dn, 23-go czerwca b. v 


w sali Ogniska Kolejewego przy ul. Zygmu u; 
Augustą. Odegrane będzie „Wesele kwiatów“ ij 


„Prime Aprilis“. Retyserja p. Arkawin i Ter- 
gońskiej. Tańce ukłidu baletmistrza Kochań- 
skiego. Bilety w cenie ad 30 gr. do 1 zł. przy 
kasie. Początek a godz. 1f-toj. 

m fmialą kradzież Niejaki Marjan N. skradł 
z wozu Franciszku Mywerta stojącego na ulicy 
Grunwaldzkiej, paczkę wyroków tytoniowych — 

pora 103 zł. Zup złodziejowi odebrano. 


matowa 


W wczorajszym dodatku sportowym, poda 
liśmy artykulik w ostrej formie, krytykujący 
porządki w „Potonji”, Otóż jąk stwierdzili< 
śmy, nie jest winą „Polonji“ ani gospodarza 
technicznego, że dostarczone piłki na mecz 
popękały. „Polinja“ nie przewidująca tąk os 
strega meczu, nię zabrał zę sobą na stadjon 
więcej piłek jak cztery, sądząc, że ilość ta w 
ANIOLA wystatczy, s 

Tymczasem ostra gra „PQlimpi:” no i pech 
pilek „Polonji”* zasądził, że jednak cztery pił 
ki było za mąło. Zawody jakie zostały roze» 
grane przy tych piłkach, wykazały silną prze 
wadę Polonii”, co uwidacznia się w dwóch 
bramkach zdobytych przez „Polonje“ do cza” 
su pęknięcią ostatniej pilki. Sędzią widząc, 
żę da końca gry jest jeszcze dość daleko, a 
dalsze piłki „Folonia” nie dostarcza, odgwi» 
zduje koniec zawędów, przyznając. zwygię- 
stwa „walkowerem Olumpii, 


Jak widzimy więc odegrał. rolę tu tylko ` 


pech, a nie „porządki w Polonji“. Przez ten 
pech straciła „Polonja“ dwa punkty w tabeli 
i przybyło jej trzy gole w meeonych *prame 
kach 


W miezńnczie z żwcięm 


Pod tymże tytulem podaliśmy w ostatnim 


numerze „Dnia: Bydgoskiego” wiadomość © 


wydaleniu się z domu 2449 letniej slużącej 
Marji Sturman i wyraziliśmy przytem (przed 
kilku jeszcze dniami) przypuszczenie, iż zagi 
niona popełniia samobójstwo. Przypuszczes 
nią nasze ekazały się trafhnemi, bowiem w 
dniu wczorajszym znaleziono, w ogrodzie Ins 
stytufu Botanicznego młodą kobietę. wijącą 
się z bólu. Jak ustalono, była to właśnie wspo 
mnianą wyżej Marja Sturman, którą w. zamia* 
.rzę samobójczym wychyliła iaszeczkę trucie 
any t. zw. „Sanisólu”. 

Denatkę adwieziana da szpitala, gdzie gdo 
lano ją przywrócić do przytomności Nara: 
zię nie grezi młodej desperatee. niebezpie- 


pzeństwa żyeia. Ca pchnęła dziewczynę na tak 
rozpacaliwą dręgę — zbadać ieszęze nie ao. 


lano. nie ulega jednak wątpliwości. 14 przy. 
czyną desperacji życiowej Sturmanówny: wi 
zawód miłosny, 


| zczniccanaj 


Biedna starowina - = 
sama sobię winna. 


W. mansąvdzie oficynewej przy ul. Qiesz* 
kowskiego 16 mieszka przeszło 70detnig Szmel 
terowa, którą uejążliwą pracą nietyjko- zara: 
białą na swe utrzymanie, ale i adałałą pewne 
sumki odkładać ma „czarną godzine”, 4 gro» 
szowych tych oszczędności. uzbierała się po 
latach przeszło 1000. zł., których -warowała 
starowina jako dosłownie najw skszego swe 
go skarby. Fo trzęsienie stę" statusz nad 
uciułanym długoletnim moze lem 1 udem gro 
szęm, kazało jej przechowywać oszczędności 
w domy, a pie w banku, w obawie by w obec- 
nych „niepewnych czasach bank wraz z jej 
tysiącem złotych n'c zawalił się, Ukryla wiec 
w specjalnej skrytce w szafie pieniądze i pe» 
wna dobrego schowu, uspokojona udawała się 
do pracy. 

Nic się jednak przed złodziejem nie. ukry! 
je, — aksjomat stary i prawdziwy jak świat 
co też onegdaj staruszka na sobie doświad. 
czyła, gdy przyszedłszy z miasta do domu 


zastała swą szafę rozhitą, a skrytkę w niej - 


pustą. Rozpacz biedaczki nie miała granie, 


Niechajże wypadek ten będzię nauczka i 
ostrzeżeniem dla innych  dusigroszów, by 
swych pieniędzy nie trzymali w pończoszę lub 


komodzie, a lakowali je w pewnych instytuce 


jach bankowych, a przedewszystkiem w i 
RO 


Hronika moticzima 

— Amatorzy wódeczności. Kupiec Ekkert do- 
ulósh ze dnia 21 b. m. dwóch drabýy wyjęjo 
szybę z jego mieszkania (Promenada 40) į skra- 
dlo 5 butelek wódki wartosci 20 gł, 

— Pod kołami samochodu, Niejaki Hans D. 
(Gdańska 12) najochał samochodem Witolda P., 
który me złamaną uoge i doznał obrażeń głow s. 
Odwięziono go de szpitala św. Florjana. 

Samochód osobowy P.. 4. 48848 najechał ro- 
werzystę Ryszarda Hessa (Bernardyńska 6). - 
Uszkodsouy został tylko rower. 

Mirosław Bieczko pajachuł rowerem, jada” 
chodnikiem, córeczkę Tranqiszki Kossak, którą 
lckke okaleczył na głowie i rękach. 

= Nagła śmierć, Pnejent dr. Dieten: czeka ją- 
cy w poczekalni niej. Andrzej $adku == ląt 62 
osunął się nagle z krzesła na podłogę. Przenie: 
siona go de pokoju lekurzkiego, gdzie dr. Dietz 
stwierdził śmierć skutkiem anewryzmu serca. 
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Okruchy budśoskie 
Gdyby ktoś szczegółowo pragnął opisać 
| każdy piękny zakątek naszego miasta, znalazł: 
„by zapewne dużo: materjału do godnego ode 
malowania tych wszystkich miejsc, które cie: 
szą się specjalną frekwencją. 

Do nader miłych przechadzek należy par: 
[tja nad śluzami. Wszystko tam nastraja 
„przechadzających do porzucenia biurowych i 
Liah zmartwień, a oddania się beztro- 
sskim dumaniom. 

; Nie dziw więc, że codziennie, o każdej po- 
(rze dnia, o ile tyłko pogoda dopisze, zauwa: 
użyć można w alejach nad śluzami i przylega: 


i jacym do nich lasku dużo amatorów tego 
„ustronia. 

` Kiedy zaś nastanie niedziela, przez co 
jwszyscy mają więcej czasu, wówczas nad 


ośłuzami już nie swarno i wesoło, ale rojno 
iw każdym kąciku od ludzkiego mrowiska. 

|| Z tem wszystkiem jednak łączy się pewna 
dość ważna i ludzka historja, o której zapew. 
imo dużo już myślało, przecież rzadko kto o 
tem w prasie napomknął. 

| Otóż wszędzie, gdzie tylko ludzie w więk- 
szej ilości gromadzą się, tam dla ogólnego do: 
bra higieny i zdrowia konieczne są ustępy... 

(Zdaje się, że pobudowanie chociaż ze dwóch 
w różnej odległości, — takich niezbędnych 
ubikacyj — bardzo byłoby na miejscu. 

Po przez część lasu, położonego bliżej naz 
sypu kolejowego — płynie wartko i żwawo 
dość szeroki strumyk. Pomimo swego powa: 
bu ma przecież ta niedogodną stronę, że spa: 
cerowiczów zmusza do „drogi okrężnej, która 
wszyscy robić muszą, chcąc się z lewego brze: 
gu ruczaju dostać na drugą stronę nasypu ko: 
jejowego. Połączone to z wileką nieprzyjem» 
mością, gdyż zbliżyć się trzeba do szosy i 
„przejść pod mostem, gdzie z powodu rzeź 
|jeżdżających wozów i samochodów wzbijaja 
się wielce szkodliwe i nieznośne tumany ku: 
rza. — 

Chwalebnie arka gdyby i tę niedogod- 
Mość nad śluzami usunięto. Wszak kładkę po- 
przez strumyk położyć i ją: odpowiednio przy: 
mocować — to: rzecz bardzo łatwa i tania. 


4 +" Czesski. 
Wypadki samochodowe — 
bez tiku 
W dniu wózorajszym ńa PI Poznańskim 


dostał się pod kóła samóchiodu osobowego ja- 
kis przechodzień, który odniósł ciężkie obraz 
żemie wewnętrzne oraz pokaleczenia twarzy i 
głowy. Rannego w stanie niebrzytomnym tym 
że samochodem odwiezióno do szpitala Djaz 
konisek. Kto pomosi wirię wypadku — ustali 
dopiero wsżczęte śSledztwó, naszem jednak 
zdaniem wypadki 'przejechań powodują w 
znacznej mierże kićrowcy Samochodów, baga- 
tełizujący sobie ‘obowiązek rozwijania minie 


malnej chyżośći na ulicach miasta. Bydgoszcz 


w dziedzinie wypadków Samchod. zaczyna 
coraz silniej ambicjonówać w kierunku rekor- 


OE OE ZEZROWAAKEEE 
Wieczory teatralne 
„Pierwsza pani Frazer“ 


Przyrost konwencjonalizmu społecznego w 
mglistym Albionie, charakter ukształtowania 
się jego życia towarzyskiego, a w pełniejszej 
jeszcze mierze publicznego jest tak swoisty, 
djametralnie odbiegły od szablonów zbioro: 
wej symbiozy w innych krajach mocno staz 
rzejącej się Europy, że sam przez się już sta 
nowi może niewyczerpane źródło komedjo* 
wych „natchnień”, koncepcyj o poglądowym 
nierzadko zarysie. Sęk w tem, by koncepcje 
takie „na wesoło” o podłożu poniekąd kasto- 
wo-folkłorystycznem wylęgiwały się w móz: 
sownicach etranżerskich satyryków czy kome: 
djorobów, w tym wypadku nie anglików — 
bowiem tylko tacy o automatycznie siłą kon: 
trastów i porównań wyostrzonym zmyśle spo: 
strzegawczym wyłuskiwać mogą z konglome: 
vatu „uporzadkowanych* zjawisk obyczajno= 
ści anglossaskiej najdrobniejsze, a jakżeż 
przytem zasadnicze nuanse gatunkowości, któ: 
'te wpajane „tubylcom* bezwładem tradycyj, 
wsiakły im mechanicznie w krew, a tem sa: 
mem uchodzą ich uwagi jako nieciekawe, poż 
 wszednie, codzienne. Exemplo — siwiuteńki 70 
letni sarmata, cmokajacy łapkę 18-letniej świe: 
żo upieczonej mężatki nie zwróciłby na Kra: 
kowskiem Przedmieściu w Warszawie niczy: 
jej uwagi, podczas gdy na Kurfirstendamm 
w Berlinie czy Traphalgar=square w Londy: 
nie wywołałby wielce rozśmieszone ta rewe- 
rencją zbiegowisko. Wrażenia z podróży po 
Polsce RBalsaka stanowią dla nas Polaków nież 
wyczerpaną krynicę w wysokim stopriu zaj- 
mujących spostrzeżeń o nas samych, które 
nam przedtem „jakoś“ nie podpadały. 
małżeństkie pana i obu 
drogą autopsji 


Gdyby  perypetje 
pań Frazer .„wypośrodkował* 


jeden z czołow. naszych komedjopisarzy,, mie- 


denta miasta dr. Chmielarskiego hasło dobro? 
wolnego przyjścia z pomocą na przeciąg 4 
miesięcy zimowych tysiącznym rzeszom zda 
nym na pastwę głodu i chłodu bezrobotnych, 
odbiło się żywem echem wśród społeczeństwa 
bydgoskiego, które wniosło ofiarnie po dzień 
20 czerwca br, do kasy funduszu dla bezřo 
botnych pokażną sumę 63.901.42 zł Z kwoty 
tej w myśl zleceń poszczególnych ofiarodaw 
ców przekazano na rzecz specjalnej pomocy 
dla bezrobotnych umysłowych zł. 3.111,45 tak 
iż do dyspozycji Magistratu pozostało zh 
39.789:97 z. Wydatek poza budżetowy w lu- 
rym to rozdziale traktowano na równi bez- 
robotnych w naturaljach i gotówce. przy któż 
rym to rozdizale traktowano na równi beze 
robotnych fizycznych i umysłowych. wyniósł 
84.662 zł. Na pokrycie powyższego wydatku 
miasto prócz wpływu z dobrowolnego opo= 
datkowania dysponowało następującem: kwo 
tami: 


dawniejsze konta miejskie 4 332.10 zł. 


Wczorajszy dzień turnieju zapaśniczego prze- 
szedł pod znakiem niebywałej burzy na widowni, 
którą wfgwołał swą chamską i brutalną walką 
Francuz. Saint-Mars w spotkaniu decydnjącem 
z mistrzem Świata Sztekkerem. Francuz, cza- 
jąc z miejsea wysoką przewagę Sztekkera, tak 
fizyczną jak i techniczną, starał się odsunąć po- 
rażkę walką nie-fair, polegającą na kopaniu, 
podstawianiu nogi, szczypaniu, boksowaniu w 
okolice serca oraz w szczękę dolną. Wywołało to 
takie oburzenie widowni, iż bardziej zapalczywi 
widzowie poczęli ciskać we Francuza szklanka- 
mi, laskami i innemi ciężkiemi przedmiotami. 
Dopiero energiczny protest arbitra Józefa Broń 
skiego i jego przytomność umysłu zdołały uspo- 
koić widownię. Ostatecznie w 21 min. Saint- 
Mars, dwukrotnie już ostrzeżony przez arbitra, 
podstawił nogę Sztekkerowi, powalił go na zie- 
mię i począł okładać go w niemiłosierny sposób 
kułakami, tak iż sędzia był zmuszony zdyskwajli- 
fikować Francuza i przyznać zwyciestwo nasze- 
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du, a ponieważ sportowe te zachcianki odby» 
wają się zwyczajnie kosztem zdrowia i cało= 
ści mieszkańców, przeto ich opickunowie a 
więc władze miejskie powinny wydać surowe 
przepisy uniemożliwiające automobilistom „Z 
przekonania“ dowolne hasanie po ulicach. 


[ 


subwencja Województwa 28.502.723 z 
si łącznie 32.834.82 7 
z dobrowolnego opodatkowania spo: 
łeczeństwa 59,789.97 zł. 


92.624.80 
84.662.00 
pozostaja kwota 7.962.89 
którą przelano do funduszu. zatrudnienia 
zycznego bezrobotnych. 
W styczniu 1931 r. na pomoc doraźna w 
naturaljach dla bezrobotnych umysłowych i fi- 
zycznych wydano z funduszy miejskich 


32,262 zł. czyli że na pomoc dla > 
| 
| 
| 


łącznie 
zasiłki dla bezr óBótdy ch 


nych w naturaljach wzgl. gotówce w miesia* 
cach styczniu, lutym, rmarcu i kwietniu br. 
wydatkowano łącznie 116.924 zł, Niezależnie 
od tego koszt na kuchnię Ludową w sezonie 
1930-31 tj. 30 listopada 1930 r. do 4 maja 1931 
r. wyniósł 121.140.25 zł. 

Od maja Magistrat, korzystając z popra: 
wy warunków atmosferycznych wstrzymał 
dalszą pomoc w naturaljach wzgl. gotówce. 
a przystąpił do wydawania bezrobotnym fis 


Międzynarodowy turniej 
ZADAŚMICZE 


` mu rodakowi. 


W następnej parze Estończyk Jaago, w 22 min. 
tylnym pasem położył na obie łopatki symputycc- 
nego Frankfurtczyka Pooschoffa. Prusak Kor- 
natz o olbrzymiej siłe i wadze nie miał wieic 
kłopotu z Czechem Spevackiem, którego już w 
16 min. podwójnym nelsonem rozciągnął na mi- 
cie, W końcu nieludzko silny Bułgar Martino*f 
w 13 min, kontratakiem z piruety przygważdźa 
nadzwyczaj elegancko i ślicznie walczącego Ro- 
sjanina Sudakowa. 


Dziś we wtorek progam walk zapowiada 
3 interesujące spotkania. Największe zantez 
resowanie budzi oczywiście walka rewanżos 
wa na żądanie Niemca Steinkego z mistrzem 
Polski Sztekkerem. Steinke twierdził, że nie 
spodziewał się, iż Sztekker w 
spotkaniu będzie stosował tak bolesne chwyż 
ty; przyczem upał jaki panował na sali (osta- 
tnia walka z powodu deszczu odbyła się na 


| sali) osłabił jego szanse conajmniej o 50 proc. 


Ta okoliczność skłoniła Steinkego do zażą> 
dania rewanżu, Niemniej ciekawie zapowiada 
się decydująca walka Szczerbińskiego ze Sti- 
borem. Rosjanin Sudakow staje do decyduja 
cej rozprawy ze Spewaczkiem, a „dziki“ Saint 
Mars spotka się z Prusakiem Kornatzem. 

więc wieczór pełen emocji. 


| 
poprzedniem | 
| 
A 
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ma rzecz bezroboínych 


Rzucone w grudniu u. r, przez wiceprezy= 


zycznym trzechdniówkowega zatrudniehia. De 
tychczas roboty mialy haak robót doraģs 
nych tj. podjętych dla ulżenia bezrobocia, ałe 
bowiem były to roboty niekonieczne). Pozas 
tem praca trzechdniówkowa z natury rzeczy 
jest o wiele mniej wydatną. aniżeli prace ww 
konyvwane przez jednych i tych samych robot 
ników przez cały ciąg danej pracy. Wydatek 
na trzydniówk: w wysokości 56.219 zł. uski 
teczniony zostal z kwot poza budżetowych. 


Tak w ogólnych zarysuch przedstawia się 
bilans nawskroś charytatywmej akaji zaiinie 
cjowanej przez Magistrat i obliczonej przezeń 
do dnia 1 maja br, a więc na okres najcięże 
szy, pod wzgledem możności znalezienia pras 
cy dla bezrobotnych. Społeczeństwo bydgo« 
skie, — evo złotemi należy zapisać zgłoskami 
stanęło na wysokości obowiązku obywatelskie 
go, wykazując przytem wzruszającą tkliwość 
serca na miedolę bliźniego Nie powinńiśmy 
jednak. zadowoleni z dokonanego czynu nie 
zajmować się więcej losem najnieszczęśliwe 
szych z nieszczęśliwych, bo wielu jest zdro 
wych i chętnych "do pracy, a mie mogących 
wskutek chwilowych niepomyślnych konjtme 
ktur gospodarczych znaleźć dla siebie zatrude 
nienia. 


Obecnie Magistrat nie dysponuje już żadk 
nemi na ten cel funduszami, a stan bezrobo- 
cia w dalszym ciągu niestety przedstawia: stę 
poważnie. W dniu 13 czerwca zarejestrowe 
nych było łącznie 4.019 bezrobotnych, w tem 


691 umysłowych 1149 robotników fizycze 
nych. A cóż się ma stać 4 resztą. Czyż pom 
wolimy nato, aby rzesze głodnych bezrobot: 


nych stały się żercm dla coraz systematyczs 
niej zypuszczającej swe macki propagandy ko 
munistycznej? Czy maja być łatwopalna isa 
krą w rekach niepoczytalnych i nieobliczałe 
nych elementów? Do tego nam dopuścić nie 
wolno. W dobrze zrozumianym interesie poe 
winien każdy z obywateli bydgoskich choćby 
óroszowe skladać detki do kasy funduszu bez 
robocia na daiszą pomoc dla umożliwienia wy 
dawania bezrobotnym trzechdniówkowego za- 
trudnienia, Czas nagli. Oby opieszałość i niee 
chęć do dalszych chociażby minimalnych 
ofiar nie zwróciły się swem ostrzem ku nam 
samym. 


czy jesteś członkiem 


E..0.P.P.2 
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libyśmy dosadną ilustrację instytucji małżeń: 
stwa u Anglików z jej świętoszkostwem, grubo 
szytą perfidją i zdawkowym  purytanizmem, 
przepyszny wgląd w podwójną buchalterję 
moralności wielkobrytyjskiej, w ujęciu jednak 
Johna Ervine'a, Anglika z krwi i kości, kapie 
talnego reprezentanta karmionych skandalika: 
mi salonów i sałoników City londyńskiej są 


dla nas — powiedzmy szczerze zlekka niezro» | 
zumiałe. Przeciętny widz, nieorjentujacy sie 


zbytnio w subtelnościach angielskiej pruderji 
rozwodowej, pojąć nie może, dlaczego to pan 


Frazer, majacy najzupełniejsza zgodę na roz: : 


stanie drugiej swej połowicy, aż trzy długie 
zaprzepaszcza akty na przeprowadzenie roz- 
wodu. na któryby się zreszta nie zdobył gdy: 


+ 


by nie przebiegła pomoc pierwszej pani Fra»; 


zer. Potrzasnąłby z niedowierzaniem głową, 
gdyby mu nawet „wyłożono * 
decorum niezawinienia jest dla ufajczonych 
splenowców istotniejsze niż otrzymanie roz: 
wodu, roztrzęsywanego na konwentyklach five 
o'elockowych pod kątem stetotypowego zaz 
gadnienia, kto z uprzykrzonych sobie małżon: 
ków jest stroną skarżąca, a kto oskarżonym. 
Inscenizje się wiec dla oddalenia pozorów 
podkopującego prestiż towarzyski  wiarołom: 
stwa niebywałe kintopy, w których rolę kozła 
ofiarnego gra zazwyczaj postronny,, b. usłu: 
Żny a przytem nie mający nic do stracenia 
gentleman. Pokpiwują sobie sałlonowcy z tych 
nagłych i niespodziewanych objawień „sił wyż 
szych”, jednak respektuja ich tradycyjna do- 
niosłość. 

Respektuje ją i John Ervine, który ową koz 
medję obłudy traktuje najpoważniej w świe» 
cie, nie dopatrując się w niej żadnych mos 
mentów Śmiesznych, proszących się wprost 
w oczach nie-anglika o zahaczenie. W ramach 
niedostrzeganego przez się konwencjonalnego 
tego kłamstwa każe Ervine mozolić się panu 
i pierwszej pani Frazer szukaniem dróg, wio: 
dących ku powrotnemu szcześciu, rozłuźniać 


Że zachowanie $ 


lękliwie kleszcze tradycyjnego zwyczaju. wy: 
godniej sie w nich sadowić. Może to być bar: 
dzo ciekawe, aktualne a nawet pełne humoru 
dla wyspiarzy, nas natomiast ludzi rzetelnego 
kontynentu przyprawia o nudę. To też dwa 
pierwsze akty ervine'owskiej komedji wloką 
się utrapienie „ciężarne“ nikogo nieobchodzą: 
cemi troskami małżeńskierai podstarzałego 
dandysa. Ustawiczne wałkowanie niedobra: 
nego drugiego małżeństwa pana Frazer, docie= 
kania na ten temat w domu pierwszej jego 
małżonki są tak nieciekawie prywatnej na: 
tury. że trudno sobie wyobrazić, by poruszyć 
mogły młyńskie koło plotkarstwa londyńskie- 
so highezlifeu. Dopiero w akcie trzecim 
przeziera wstydliwie poprzez angielska tlegmę 
zimnego  sawedziarstwa ciepły promyczek 
wdzięku i subtelnie szlifowanego sentymentu, 
które rekompensują nieźle monotonne ujęcie 
zaściankowości dziejów dymu państwa Fra: 
zerów. 

` Ervine wszystek swój pirtyzm dla człowie: 
czeństwa złożył u stóp pierwszej pani Frazer, 
która ulepił z bardzo szlachetnej gliny z do: 
mieszką attyckiej soli rozumu, zrównoważe* 
nia, delikatności uczuć i uryku rasowej kobie» 
cości. Lecz ta nobilitas made in England wy- 
kazuje jednocześnie rysy i załamania. z które: 
mi trudno sie pogodzić. Szlachetna pani Fra: 
zer nr. 1. nie cofająca sie dla dopięcia celu 
przed szantażem w stosun'tu do pani Frazer 
wydaje się nam mocno nie fair. Być 
iż w kraju paradoksów „wyskok“ taki 
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nia 2 | 
może. i 
jest w tonie, nas jednak rezi swem moral in- 
sanity, Natomiast rozbrajającą kobietą jest 
pani Frazer w finale komedji. gdy widzi SH 
namiętnie zdobywaną przez powracającego do 
niej meża.. sznurem  pizepięknych perel. 
Szczęście — że pan Frazer mógł sobie na taki 
luksus pozwolić. bo gdyby tak biedaczek był 
up. emerytowanym urzędnikiem magistrackim, 
zostałby na lodzie. Zresztą ewentualność ta 
nie odbiera sny autorowi, znakomicie orjen- | 


tujacemu się w nowoczesnych pecuniarnych 
wymiarach prawdziwej miłości. Ervine nie sta 
wia. ani zgłębia problemów. rejestruje je tylko 
jako komponenty tła. Marginesowo więc uje 
muje nader ciekawe zagadnienie przesunięcia 
się platformy współczesnego reżimu familij- 
nego, coraz uporczywiej zarysowujący się pro: 
blem emancypacji „starych“. prawa rodziców 
samolubnego stanowienia o dalszem swem ży: 
ciu, problem zerwania z przesądem „oglądania 
się“ na dorosłe dzieci. Powtórne zamążpój- 
ście pani Frazer jest najaktuałniejszą sprawa 
dnia dla jej synów. debatujących o tem, z tak 
nieznośną  trzeźwością pogladów. rusująca 
wszelki cień należnego rodzicielce szacunku. 
że aż przykro słuchać. Ponętna lecz zupełnie 
niewyżyskana „situejszen* ma opak. Poza tem 
wszystkiem autor „Pierwszej pani Frazer“ jest 
człowiekiem kultury, nie pozbawionym poczu 
cia humoru w dobrym stylu. Djalog wartki 
i żywy skrzy sie szeregiem dowcipnych afory- 
zmów i ciętych „powiedzonek* o delikatnej 
poencie. 

Komedję Ervine'a wyczyniono na nasze; 
scenie udatnie. Pierwsza pani Frazer znalazła 
w p. Koreckiej interpretatorkę równie kultu 
ralną jak i rutynowaną o wymarzonych przy 
tem warunkach zewnętrznych. Artystka ta po 
słębiłaby wdzięk odtwarzanej przez się po- 
staci, gdyby nie pewnego rodzaju manjere 
„słębokiego inówienia, sprawiająca wrażenie 
nieszczerości. P, Bielicz jak zwykle żywotny 
i pomysłowy w podchodzeniu i przeprowadza: 
niu roli. tym razem jednak postać Frazera nie- 
potrzebnie stetryczył. Kilka uncyj charmeu 
uprawdopodobniłoby ciagle jeszcze intensywna 
miłość pani Frazer do jej męża. P. Kopijow: 
ska jako druga pani Frazer grała rezolutnie, 
lecz” przytem zbyt egzaltowanie. sztucznie, co 
przekonywać też nie mogło. Reszta zespołu 
w rolach drugorzędnych dobra. Reżyserja p. 
Koreckiego godna szczerego poklasku. 

(gr.) 


„a 


SRODA, DNIA 24 CZERWCA 1931 ROKU. | 


| _8 | 
: > Płatki ziemniaczane © > » A » == 
a L : Giełdy Zap 0% 6% o 
k ) jemn. jadal. c l ata = 
> i > Ziemn. jadal. żółte. o AAN RE ". 
M c Notowania ziemiopłodów Słóma żytnia prasowana + e » = 
| ‘Czerwiec || JU TWO Czerwiec BR w Poznaniu A ) 
2 4 SSE ZU 25 Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel Warszawskie notowania 
| £ hurtowy 
środa E 3 Czwartek walutowe. 
można jeszcze zamó- ra I0Q kę. £8922 VI, 198! r. z dnia 22. VI. 1931 r. 
wić nasz dziennik yo a ras r 6 tee 2575—2600 Tranzakcje ( Sprzedaż Kupno O, 
ł . > s e BD © © B b PTY. | IR, 
| EA browarniany - « » e PE R WArpEa É 
$ 37 zwycz. prze: Jał 33% 27,00—28,00 Dolary Bt. Zjedn. s...» 8,97—8,93 
f Uwies pomorski d... © » B 8 29,50—30,50 Franki francuskie ...e». = 
ma miesiąc lipiec wzślędnie I. kwarta at E 65% 11.12 © 39.00—40.00 p z TU ać dk Lo aj 
| E EE EE ERE STWO » pszenna 65% + e» a » 45.50-— 48,50 DEWIZY. Y w 
| Kto jeszcze nie odnowił przedpłatę naszego dziennika, niechaj Otręby żytnie . . « « » e »  16.50—17,50 Beliar (utd Wciaz A 124,51 — 123,9 
| to uczyni natychmiast celem uniknięcia przerwy w doręczaniu | nzcżak PER s aby, > 3 15,00—16,00 Białośród ©: sW% 0767406 b 
| pierwszych egzemplarzy w miesiącu. > Wyka A w E A s Budapeszt cze! TN . a = 
| p EPOR z TINET ZE az pł ... . e e = 25 $ 
| TSR jedom ise eog | RSP ACZ 
| € H Q J N g € E Ziemniaki jadałne . « » » » a E Poz e UĆ DUE 340,15—358, 
»  <dabryczńę «i 6 » » = aaa "| ;.4/% 6a od. o748 E A 
AET a Wycieczka Powstańców na wesolo. Rzut oszczepem: I — st. post. Doraszewski | Płatki Brat: Rogi KS è : r. Nowy kaik K, ep e o o» ką Pia" 
| Tow. Powstańców i Wojaków z: Chojnic, | z Lipienicy, I — przod. Śliwicki z Rybla. Jiemię Iniane . e » © » » o — oa ork poogt. e ea ug k + 39 
które spisało się burdami na zjeździe okręgo- Wspólną fotografją i rozdaniem nagród za- | Groch polny >». b = Paryż DO $ x F ASC -= 
wym w Chcjnicach, a które nie uznało statu- | kończyły się zawody. ć „sań, MORORETZUEYA BR. a i praga la asp eo a 5) 26,49— 26,87 
tu uchwalonego w Grudziądzu, urządziło w ub. — Z sali sądowej. Niejaki Bławat z Juszków pazadpla,- s iaa RE STERE ? tig Sztokholm . « oè » s s © » = d 
|  miedzielę wycieczkę do Silna. Po południu pod | pow. kościerski odpowiadał za fałszowanie do- AOZÓDY WEN W] moccdacG 6 a Szwajcarja + e eye o * o» KT 
| czas pewnych zawodów doszło do burd po- | kumentu, ża co skazany został na 7 dni wię- | Koniczyna żółta odłusk. s » » — ; vo „bg E A 2% ? 46.85— 46.61 
| między Powstańcami z Silna i Chojnic. Obija- | zienia, z zawieszeniem na jeden rok. » a eita TNN = ii A 5 n FONE T — i 
mo się wzajemnie grubemi pałkami, Na placu — Sprawa wekslowa. Niejaka Biezowa z Tu- 7 SA BA: 5 k e E Ryga | u e ebele.. s. w 5 195 
|| mboju* pozostało kilku poturbowanych. Dru- | choli odpowiadała za fałszowanie weksli, Otóż | łorczyca . - - « « » » 8 » „M Berlin (w obrotach nieoficj.) Aj 11, 
ga burda miała miejsce podczas rozpoczęcia | chcąc uzyskać gotówkę, podpisała inne osoby Jiano luźne . « z» » © >» — onie , ; 
tańców. Ogłoszono, że cena biletu wynosić bę- | na wekslu, który następnie zdyskontowała. | zoz praepo OSOJU = Sprawozdanie z handlu zboża I nasion 
dzie za taniec 50 gr., a pobierano jeden złoty. Sprawa się wydała i B. powędruje na 3 miesią RADIEM prasowana J h 4 3 A iR B. HOZAKOWSKI TORUŃ. J 
Endek Kowaiski z Silna odgrażał się řewolwe- | ce do więzienia. A jara luźna e » s» = ENA T p ? 
rem wobec dozorcy Zakładu Poprawczego p. Z życia P 1 Oneata Santo ti E RET a,- z Toruń, dnia 22. 6. 1931 r i 
Artjucha. Do użycia broni nie doszło. EZ? kaz pray: b negagi oc UA G Placonó; w dniach ostatnich zł za 100 kg. franka 
Cóż napisałaby kłamliwa prasa endecka, Wa E a iy udał PI Notowania ziemiopłodów C ¿, stacja załadowania, ż 
gdyby tak naprzykład z opozycji cię pobili? | „ę",oześa o paciekach. 4 w Beriinie - NASIONA. « 
„= Zawody policji pow. chojnickiego. W |  — Kulanie kręglarskie o godność króla od- | Geny w R.M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg. Za oeoa kge >" A ą -r 
Chojnicach odbyły się zawody `eliminacyjno- | było się w Hotelu Dworcowym. Królem został ` i eaa o Was 1. * 2 
| „przygotowawcze policji państwowej pod kie- | p. Lemańczyk, I rycerzem p. Glaubert, UI ryce- inne za 100 kg. z dnia 22. VI 1931. n koniczynę nzr etaik | OE 
| gownictwem komisarza p. Sapeckiego. 'Na pro- | rzem p. Piotr Miszewski. Odbyła się wspólna | Pszenica marchijska - e» + » 271—273 „ koniozyng żółtą + + e e wis 6 » 300—230 
gram zawodów złożyły się zawody kolarskie i | kolacja przy wesołej zabawie. dęby EC Renny, s DR 210—212 » koniozynę RR W łuską Ne =e 
różne sporty ciężkiej i lekkiej atletyki. Wynik | asmsnmmaoansmmmereommammenanmnanna Jargal aia ŁO 3 a s koo ęj a p are w > ONE,» sed 
zawodów: > Ś Jęczmień przem. pastówny » » 190—206 „ przelot.. < o . «8 o 4 Kok b ) 
"Bieg kolarski 25 km I nagrodę przod. So- BProśramu radiowe OG: marehijski Ą RE s» 171—175 „ rajgras krajowy. « s e 6 » « s I20—15Q 
wacki z Wiela, II nagrodę post. Stepura z Czer ; Owies jednolity e + + « » » w „ tymiotkę. » » 6 a « 6 » u 4 2, 60 80 
| Ra: ~ Wtorek 23 czerwca.. ka AK loco Berlin s »» sacz E na + aa O A 
| Marsz indywidualny 5 km.: I nagrodę st. Warzawa +7 RASZYN Mąka Rytnia 20% RMA) 28.25—30,75 „ wyko latową « « o o» » a » * 38m 42 
| post. Kamiński z Chojnic, II — post, Skoroszew 12.10 Muzyka. 13.10 Urzęd. kom. Państw. t, e E E E n wiezkę ZiMOWR - s » e e b e » 60m 70 
| ski z Chojnic. . Inst. Met. 1450 Kom. gospodarczy. 15.25 „P. | Otręby pszenne = „ « » „ »  13,90—14,20| „ peluszkę . - o o « + * 4 « 4 30— 36. 
| Strzelanie z broni małokalibrowej 30 m.:| O. W.“, wygl. major Borkiewicz. 15.45 „Chwil. | Qereby žytnie - + 2 s.» + : 12,75—13,00 | „ groch Wiktorja . » » e è » e e 30— 3Ą 
I — post. Lenc z Chojnic, II — przod. Ziętar- | ka lotnicza”. 16.00 Muzyka z płyt gramof. sika A ZA A „ groch polny . « 4 e s.e e 8 * 30— 35 
ski z Chojnic. 16.45 Kom. Centr. Biura Iłydrogr. dla żeglugi | Groch Victoria  « s «w » »  26.00— 31,00] » groch zielony e m oie 6 4 o e » m 
| Strzelanie z browningu kal. 7,65 — 20 m: |i rybaków. 16.50 Odczyt. 17.10 Red. St. Dzi- | Groch drobny jadalny + » » » yy bobik 4:2 % a) 9 6 a WZW 6 Z5e—34Q 
| I — przod. Ziętarski z Chojnic, II — st, przod. | kowski wygł. feljeton pt. „Prowincja. Ware kżwietsjkaa e e e» » » 19.00— 21.00] „ gorczycę e s s a + + ev w o 50— 55 
| Anioła r! Czerska, szawska'. 17.25 Muzyka z płyt gramol. 17.35 ATS ET ATA AEE procz SW „ Tzepak + « 6 4 eses vo» 40— 45 
pchnięcie kulą: I — st. post. Doraszewski | „Owady a my“, wygl, prof. St. Sumiński. 18.00 | Wyka eos aw e s  2400— 26.00 | » TZIE + « « o e e so m u 1 $0— 60 
| z Lipienicy, II — st. przod. Anioła z Choinic | Koncert popoł, 19.50 Tr. z Teatru Wielkiego. | Lubin niebieski e-e e » « .  16,00— 17,50] » łubin niebieski » © o w « s 6 + 26— 39 
| Rzut dyskiem: I — st. post. Doraszewski z | Operetka „Noc w Wenecji“ J. Straussa. BŁ; pri POK WOPR 22,00— 27,000 | „ łubin żółty. a 4 « a 6 4 6 6 » 30— 35 
! Lipienicy, H — st. post. Kamiński z Chojnic. 20.00. Paryż. „Wortunio”, opera Messagera. SEradola semi j” z WĄS A TPN „ siemie lniane. « s e « « 6 a » 50— 55 
| Rzut granatem: I — przod. Śliwicki z Rybla, 20.30. Londyn Regional. „Gianni Schicchi“ | Kuchy. rzepąkowe » » > ` 3 9.30— 9,80 | » konopio . « » s:5 » 6 a a 6 » 50m 60 
| I — st. post Chymerek z Ostrowitego. opera Pucciniego. Tr. z Opery Królewskiej | Kuchy lniane . . . « » » a 13—13.20 | „ mak niebieski „ » » o a w e + $0— 90 
| Bieg krótki — 100 m.: I — przod, Ziętarski | w Covent Garden. kiej suche krajowe . » » 1.70— 7,80 | „ mak biały. . « « « « w va 5 80— 90 
| z Chojnie, JI — st. post, Doraszewski z Lipie- 21.10. Berlin. Koncert symfoniczny. zes Po gaj anhe, p X 1190—13 dl” tatarkę e « » © 6 6 6 4 6 6 6 50— 60 
| nicy. 21.30, „Budapeszt. Koncert kameralny. Melasa torfowa . 24 Š . : RZUĆ » PFOBO. « + a 2 0 9 0 0 o or pom 45 
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PRZETARG PRZYMUSOWY. 


. Dnia 24 czerwca o godz. 8,15 w Rubinkowie u pana 
Ziółkowskiego licytować będę za gotówkę najwięcej 


Markota; cielaka. 
i Janowski, komornik sądowy. 


mm a W ZE EE ET, 


' LICYTACJA PRZYMUSOWA. 


ńowskieśo w Smentowie pow. Gniew, 


kredensu, stołu rozsuwanego i 12 krzeseł. 
Chojnacki, komornik sądowy w Nowem. 


PRZETARG PRZYMUSOWY, 


9270 


Dnia 26 czerwca 1931 r. o godz. 9 przed południem 
sprzedawać będę w drodze przymusowej najwięcej da- 
dającemu: rower; o godz. 9 u p. Grochowskiego: 3 | jącemu za natychmiastową gotówkę u p. Leona Czar- 
mir’ desek; 'o godz. 13 w Grębocinie u p. Staszkiewi- 
'wicz; Śrutowik, sanie wyjazdowe, wóz, leżankę, stół, 
śrabie konne, klacz, 2 pługi; o godz. 15 w Młyńcu u p. 


następujące 
przedmioty: 1 pokój jadalny składający się z bufetu, 


Dnia 23 czerwca 1931 r. o godzinie 12 sprzedawać 


; /Przymusowy przetarg nieruchomości w Polskiem 
„Zakrzewie położonej, a w księdze wieczystej Polskie 
‘Zakrzewo wykaz 71 na imię Józefa Kozicy, rolnika w 
'Polskiem Zakrzewie wpisanej odbędzie się w drodze 
egzekucji dnia 2 października 1931 r. o godz. 10 przed 
podpisanym Sądem, pokój 17 9252 
Działdowo, dnia 22 maja 1931 r. 
3. K. 6/31. 


będę u spedytora Sadeckiego najwięcej dającemu za 
gotówkę: gablotkę, szafę, 6 futerek, kredens, 100 kg. 
farby zielonej, 50 kg. farby olejnej, biurko, maszynę do 
pisania, kanapę, 2 iotele, stół, bułet; o godzinie 14 przy 
Szosie Chełmińskiej 2-6: garnitur klubowy, zegar, 
obraz, biurko; o godzinie 14,30 przy Szosie Chełmiń- 
skiej 22: tokarnię. ` SA 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 9266 

Dnia 23 czerwca o 11 sprzedawać będę u spedy- 
tora najwięcej dającemu za gotówkę: biurka, szafy, 
krzesła, ołomanę, nocne stoliki, kredens, beczkę i kil- 
kaset but, wina, korki, wagę, obrazy, umywalkę, dy: 
wan, lustra, garnitur klubowy, sypialnię, płaszcz, ku- 
iry i różne inne przedmioty; o godz. 13 przy Grudziądz- 
kiej 37 większą ilość stali, blachy, bednarki i różne 
sprzęty domowe; o 13,30 przy Grudziądzkiej 39 będące 
w przechowaniu firmy Krause; młockarnię, brony, wał 
i wagę; o 14 przy Kościuszki 55; 2 konie. Dnia 24 czer- 
wca o 10,30 w Karczemce u Piaseckiego: biurko, kana- 


dochodu rocznego 7000 zł! 


w Toruniu śródmieściu na. 


sprzedaż. Oferty do „Dnia 


Pomorskiego* pod 1. 8282, 
W TOK. "AZER 


Parcela 


i 


budowlana na sprzedaż Adr: 
poda Dzień Pomorski 8283: 
E E EA o 


pe, fotele, stół, obraz; o 11 w Otłoczynie u Täubera 


młockarnię, żyto; o 13 w Popiołach w firmie Gospo- 
darz; większą ilość sera, kwasu, urządzenie mleczarni; 
o 14,30 w Brzecze u Wegnerowskiego: cielę; o 15 w 
Grabiu, zbiór przed karczmą: cielaki, centrylugę, wóz, 
sanie, wagę, maszyny rolnicze i różne inne przedmio” 


Zóubioną 


książeczkę wojskową ha. 
nazwisko Władysław Poe 


p 


wski, wystawioną przez 
K. U. Baranowicze unies 


Sad Grodzki. I Chrzanowski, komornik sądowy. ty. (—) Rzymyszkiewicz, komornik sądowy. | ważniam. 9235 


KWIT ABONAMENTOWY "KWIT ABONAMENTOWY 


Bo Urzędu Pocztowego u... 

Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzień Pomorski“, „Gazeta 
Morska“, „Dzień Grudziądzki*, „Gazeta Gdańska", „Dzień Bydgoski", 
„Dzien Kujawski*, na mies. lipiec 1931 r.i proszę należność — Zł. 3.39) 
pobrać przez listowego. : 


| Bo Urzedu Pocztowego 
| Zamawiam niniejszem abonament*) na „Dzień Pomorski“, „Gazeta 
| Morska“, „Dzień Grudziądzki*, „Gazeta Gdańska", „Dzień Bydgoski“, 
„Dzień Kujawski“ na ME Kwartał 1931 r. i proszę należność — Zł. 
"10.17 pobrać przez listowego 


“mie i DAZWISKO--.....meee.ee--2ane.iuu21-1000-- 3... SAGE oo E AATA ly dka c DB Imięi NAGWIEŻO E odj REIA zez koi ST EE a 

I EO AAE o V E E POZI ZA, AE EEE ARNE MiejsCOWOŚĆ ---iessnrerrenisresastnnetenttevninrennnernnrtkneenenrnrnenrnrar Poczta .i-iiseieisressssossreteisnenevatonooneanorsonoriesaosrd 

Kwiń pocziow SZ EA PJ kwić poczłfowu d ' 3 
Odbiór kwoty ZŁ. 10.17 tytulem prenumeratv*) „Dzień Pomor:Ki*, Odbiór woty Zł. 3.39 tytułem prenumeraty *) „Dzień Pomorskt" 


„Gazeta Morska", „Dzień Grudziądzki", „Gazeta Gdańska“, Dzień Byd- 
'goski*, „Dzień Kujawski" ną II Kwartał 193] r. potwierdzam 


1-9 


„Gazeta Morska”, Dzień Grudziądzki*, „Gazeta Gdańska", „Dzien byd- 
geski', „Dzień Kujawski“ na mies, lipiec 1931 r. potwierdzam. - Ą 
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NELAS BE al onnan a T 


*) Niestosowne przekreślić. i wh 


2) Niestosowne przekreślić. 
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SZCZEC 


Dźwiękowe Kino 


przepiękny i wzruszający dźwiękowiec. 
z MADY CHRISTIANS i JANEM STUWE. 


Dziś w naszem Kinie . 


$SWIATOÓWiD »Ciebie viko kochałem" 


Kio zamawia: 
Ten oirzymuje 


u—u— wa — wi — wiec. 


LICYTACJA 


publiczna. 


Dnia 26 czerwca o godz. 11-tej sprzeda Admi- 
nstracja Bydgoskiej Rzeźni Miejskiej w drodze 
publicznej licytacji 


cziery (4) wagony 


majwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą, 
_ Praśnący wziąć udzia w I'cytacji winni poprze- 
dnio złożyć w Kasie Rzeźni Miejskiej kwotę 500 


„zł, jako wadjum. 


Masistrał miasta Bydgoszczy 


` (Rzeźnia Miejska) 


9249  (—) Rybarczyk, Radca miejski. 


GRUDZIĄDZA 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


„, W środę dnia 24 czerwca br. o godzinie 11-tej sprze- 
dawać będę w drodze przetargu przymusowego za go- 
'tówkę najwięcej dającemu w Grudziądzu przy ul. O- 
środowej 23: bufet, maszynę do pisania, biurko, szafę 
żelazną i stojak. Następnie o godzinie 14-tej sprzeda- 
wać będę w Mniszku pow. Grudziądz u p. Skowrona: 
"wagę decymalną „Schember”, 


Maćkowiak, komornik sądowy w Grudziądzu. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W środę dnia 24 czerwca 1931 o godz. 10-tej sprze- 
dawać będę w drodze przetargu przymusowego najwię 
cej dającemu za gotówkę przy ul. Nowowiejskiej i u v. 
Kasztelańskiego 1 szafa, umywaluia i biurko. Zaś o go- 
dzinie 11-tej przy ul. Mało Młyńskiej 15 u p. Górnej 
jeden obraz, Zaś o godz. 12 w biurze przy ul. Nad- 
$órnej 19a jedna kanapa. 


„ (| Kowalski, komornik sądowy. 


WIELKA NIESPODZIANKĄ! 


Za trafne rozwiązanie szarady otrzyma każdy bez wyjątku, bez żadnego losowania 


lagrodę 6( 


Wprowadzamy w życie towarzyskie nową grę pod nazwą 


„Polska Komunikacja“ 


dostępną dla wszystkich, miłą, ciekawą i zajmującą. 


„Polska Komunikacja“ jest plerwszorzedną grą, którą bawić się będą t 
osoby dórosłe, jak i rozumna młodzież. RR tak 


„Polską Komunikację zamierzamy wprowadzić jak najszerzej, a nadto propagując zamiło: 
wanie do rozwiązywania szarad, podajemy jednorazowe do rozwiązania poniższą Szaradę, 
premjowaną kwotą 60 złotych. 


„Polską Komunikację* przy równoczesnem nadesłaniu zł 2,50 w go- 
tówce lub w znaczkach pocztow., powołując się na niniejsze ogłoszenie. 
grę towarzyską „Polska Komunikacja", bez doliczenia porta, po cenie 
reklamowej zł 2.50 oraz sumę zł 60— w gotówce, jeśli nadeśle przy 
zamówieniu trafne rozwiązanie szarady. 


Rozwiązanie uprasza się nadsyłać możliwie w ciągu 8 dni od dnia ukazania się ogłoszenia. Osta- 
teczny termin przyjmowania zamówień na grę wraz z rozwiązaniem szarady został przedłużony do 
dnia 27 czerwca br, W ciągu tygodnia od tego terminu otrzyma każdy zamówioną grę „Polska 
Komunikacja”, jak również w razie trafnego rozwiązania szarady — sumę 60 złotych. — — — 


Dokument z właściwem rozwiązaniem szarady jest zdeponowany u rejenta w Warszawie. 
Kopję właściwego rozwiązania załączymy Każdemu do przesyłki, dla własnej Kontroli. 


Łamicłówka zśłoskowa: 


a— ak— au — błoń — by — ce — cho — 
ciel —ciel—cun— czy — giel — ig—ja — 
ka — kier—ko—kra — krę — ku — lam 
ła — lek — mar — na — nia — nioł — o 
ò — pa — piec — przed — ser — sta — 
stwo — sza — tel — tor — tor — two — 


Z powyższych sylab. należy ułożyć 17 wyrazów z znaczeniu 
: początkowe litery, czytane z góry na dół, dadzą nazwę re 


WARSZAWSKA WYTWÓRNIA ZABAWEK, WARSZAWA, ULICA DŁUGA NR. 50. 


$ 


ZNACZENIE WYRAZÓW : 

1. Reprezentacja. 

2. Stan społeczny. 

3. Przyrząd do oświetlenia. 

4. Najważniejszy organ człowieka. 
3. Reprezentuje stan handlowy. 

6. Pisze dzieła. 

7. Służy do gry sport. kulami drewnianemi 

latem i zimą, 

3, Narząd wzroku. 

9. Nasz wódz Narodu. 

10, Organ słuchu. 

1r, Zawód wychowawczy. 

12. Przybór do szycia. 

13, Zawód rzemieślniczy. 
14. Zawód artystyczny. 

15. Posiada dużo słodyczy. 

16. Drzewo owocowe. 
17. Postać niebiańska. 


rigora inionem; powyżej, których 
lamowanej gry towarzyskiej. 


| 
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MRlisze 


freskowe, i siatkowe do gazet, katalożómw 
it. w. wykonuje z rysumków i fotośrafji - - - 


€hemiśrafja „Dnia $omorskie$o” 
Zsłoszenia mw administracji Soruń, Szeroka 11 
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KONKURS: 


ma posade <£ajoweto. 


8 Okręgowe Szefostwo Budownictwa w Toru- 
niu przyjmie gajowego do lasów wojskowych w | 
Leśniewie pod Grudziądzem w charakterze pra- | 
cownika kontraktowego. Wynasrodzenie zależne 
od posiadanych kwalifikacyj. Do podania należy 
dołączyć: rysopis, dowód obywatelstwa państwa 
polskiego, metrykę urodzenia i ew. metrykę ślubu 
i urodzin dzieci, zaświadczenie o spełnieniu służ- 
by wojskowej, fotograłję, świadectwo lekarskie o 
stanie zdrowia, św.adectwa szkolne i z odbytej 
praktyki, świadectwo moralności i dowód ostat- 
niego policyjnego zameldowania się. Pierwszeń- 
stwo mają inwalidz. wojskowi, zdemob:lizowani 
wojskowi i posiadający dłuższą praktykę zawodo- 
wa, Termin składania podań do dmwia 15 lipca 
1931 roku. 9253 
L. dz. 5440/31 kanc. 

8 Okr. Szefostwo Budownictwa Toruń, 


ul, Łazienna nr. 11. 


Gdzie wychować syna? 


iniermaóć rodir mg, urządzony i pro- 
wadzony wzorowo, przy humanist. gimnazjum 
z prawami ma 6 miejsc wolnych dla uczni kl. 
J. i 4 dla klas wyższych. 


Prospekt i informacje: „ORLE GRiIiAZDE" 
w Oriewie p. Gdiymią. 3891 


Dźwiękowe Kino 


PALACE 


Dziś i dni następne! 


TEER 


waza = I 


PRZETARG 


Wydział Powiatowy w Tczewie ogłasza niniej- 
szem przetarg publiczny na wykonanie robót bru- 
karskich  (półbruczka) ma szosie państwowe 
Tczew—Miłobądź circa 6 tysięcy mtr’, 

Ślepe kosztorysy otrzymać można za opłatą 2 
zł, w śmachu Wydz'ału Powiatowego ( biurze Za- 


rządu Drogowego pokój nr. 16), gdzie udzielać się |nitkowy . 
będzie potrzebnych wyjaśnień co do warunków |gwiazki 


technicznych i t. d. 

Oferty należy złożyć w zalakowanych koper- 
tach, zaopatrzonych napisem: „Oierta do przetar- 
gu na wykonanie robót brukarskich Tczew-—Mi- 
łobądź do dnia 30 czerwca 1931 r. do $odziny 12 
do wyżej wymienionego Urzędu, sdz:e nastąpi ot- 
warcie ofert. 

Wadjum w wysokości 5% od oferowanej sumy 
należy najpóźniej pół sodziny przed rozpoczęciem 
rozprawy ofertowej wnieść do tutejszej Powiato- 
wej Kasy Komunalnej gotówką lub taką swaran- 
cią bankową, jaką uzna s'ę za dostateczną. 

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe- 
renta lub mieuwzględnienia żadnej oierty. 9244 

Przewodniczący: 
(-—) Stachowski, 
Starosta Powiatowy. 


Wyusięp goscinny 
Paul O©OPMonfisa 


Orkiestra Kipnis 


Katia i Sfamug, światowej sławy para 
taneczna. 9259 


Herbatka z tańcami ì kabaretem. 


W niedzielę: 


` 


PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość poło- 
żona w Toruniu przy ul. Rabiańskiej 4 i Kopernika 3 
obejmujące: a) dom mieszkalny, b) dom mieszkalny ze 
skrzydłem bocznem, budynek podwórzowy, budynek. 
warsztatowy i chlew o łącznej powierzchni 0,08,88 ha 
i rocznei wartości użytkowej 6125— mk, podatku 
grunt. Nr. 119 i 164 ks. podatku budynkowego, nr. 518 
i 557 matrykuły zapisana w księdze gruntowej Toruń, 
Stare Miasto karta 135 i 183/4 na imię Fritza Strehlaua 
i żony jego Kathy z domu Finke w Toruniu zostanie 
dnia 17 sierpnia 1931 r., o godz. 11 przed poł wysta- 
wioną na przetarg w drodze egzekucji w Sądzie tut. 


pokój Nr. 7. 9251 
A, dnia 11 maja 1931 r. 
5 AA wa ; Sad Grodzki. 
32 


Eleśancko 


szybko i tanio nadrabiam 
stopki w pończoszkach, na 
maszynie, według koloru, 
jakoteż i oczka łapię. Przed- 
zamcze ío, 7067 


Pierwszorzędny 
gabinet kosmetyczny 


„Mimoza“ 


(dyplom Université de beaz 
uté Paris) stosuje metodą 
Cedib usuwa wszelkiewady 
cery i włosów. Trwałe przy: 
ciemnia brwi i rzęsy Toruń, 
Piekary 43 I p. obok bramy 
Bydgoskiej. 


Studentka 


Uniw. Warsz. poszukuje 
kondycji na wyjazd. Łask. 
zgłoszenia do Adm. „Dnia 
Pomorsk.' pod nr. 9250. 


Zóubioną 


registrację wojskową M. 
1912/63 wydaną przez Ko» 
misarjat Generalny Gdańsk, 
na nazwisko Lew Lejbman 
unieważniam. 9260 


Ióubiono 


kartę registracyjną ua naz- 
wisko Izrael Nochimowski, 
wydaną przez Komisarjat 
Generalny w Gdańsku unie- 
ważniam. 9261 


Jagody 


czarne i wiśnie 


DEGOEODO 


a 
E 


t 


z ogrodem, 6 pokoji wol- 
nych, na sprzedaż. Barto- 
sza Głowackiego 29, 9271 


Sprzedam 


dom korzystnie. Wpłata 15 
tysięcy, dochód 612 zł, Wia- 
domość Bydgoszcz, Bocia: 
nowa 6. Gospodarz. 9269 


2 kuchnią, ogród owocowy 

2 morgi, na dogodnych wa: 

runkach do wydzierżawie: 

nia. Wiadomość Bydgoszcz 

Dąbrowskiego nr. 14, Falski. 
9268 


Urzędniczka 


rutynowana, poszukuje po: 


5 
Tutkowy « « « « E y 


7273] 


s I zjalnych włącznie. 


sady w uprzemysłowionym 

majątku, Łaskawe zgłoszeż 

nia do Admin. „Dnia Pom.“ 
pod L. 9186. 


Gimnazjum Żeńskie 
Humanistyczne 

G. Winogrodzkiego 

w Wejherowie przyjmuje 

zapisy do 7:miu klas gimna: 

9152 


| dostarczę każdą ilość i pro: 
szę o łask. podanie adr. Sz. 
Odbiorców do Adm. „Gaz 
zety Chełmżyńskiej'* Cheł: 
mża, Pomorze. 388 


do dwóch chłopców 
poszukiwana od zaraz, piers 
wszorzędne referencje, Kel- 
lermann, Zoppot, Marienstr. 
AL 54 
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Najwspanialsza sensacja bieżącego stulecia! 


„2 Byrdem do Bicóćuna 
Południoweżo" 


Ponadto obfity nadprogram 
i najnowszy Fiejszer. - 


TANTEN 


Poszukuję 


uczennicy do kuchni wan 

szawskiej od zaraz. Restau 

racja „Wanda“ Grudziądz, 
Lipowa 3. ` 


Makarony 


krajanka . funt 58 
„m 63 
„63 
» 73 
73 
orygin. włoskie makarony. 


" ARACZEWSKE 
Chełmińska przy Rynku. 


, D 
s. 
. . >. >» 

. 


kolanka . 


„Przyjmuję asygnaty Kredyt. 


CHEMICZNEJ PRALNI 


„TĘCZA 


TORUN 
Mickiewicza nr. 108 


Cena chemicznego 
czyszczenia 
1,50 Zła od szala 
(EET TO REAREIKI 


Gabinet 


(Kosmetyczny 


„Markiza“ 


przy ul. Łaziennej nr. 28 
li. ptr. masaże lecznicze. 
kosmetyczne, maski odmła, 
dzające, upiększające, Dłu- 
gotrwałe przyciemnianie 
brwi i rzęs. 7033 

stare, Sza” 


Deski lówkękupi 


L. Szymański Toruń Žeglar- 
ska 3. 9068 


Wszystko 
drożeje! 


Kawa u nas 
tanieje! 
ćwierć funta 50 gr. 


i Nowoczesna Palarnia Rawy 


ARACZEWSKI 
Chełmińska przy Rynku. 
Przyjmuję asygnaty Kredyt. 
9246 


B. Wilamowski 
Toruń 
28 ul. Żeglarska 


Koszulki, 
spodcńki 


do gimnastyki i-różne 
sportowe. 


8 
8 
28 


Reperkuak 


Teatru Toruńskiego 


We wtorek, dnia 23 bm. 
o godz. 20sej 
„Malka 

Szwarcenkopi 

Dramat w 5 skt. 

G. Zapolskiej. 


W środę, dnia 24 bm. 
o godz. 20sej 
„Wieczór _ 

Operovy. , 
z udziałem Olgi Olgmi 
I p. Krugłowskiego. 


o godz. 20stej 
Krysia i 
keśmiczanka 
Operetka w 3 aktach 
J. Jarno. 


W czwartek, dnia 25 - 


W p.ątek, dnia 26 bm. 
teatr nieczynny 


W sobotę, dnia 27 bm. | 
o godz. 20stej 
PREMJERA | 


podróż 
dookoła świała 
Rewja w 2 częściach 
(zo obrazach) 


- Dobro Rzplitej 


g kieiraiky l 


sojwąższen a aji 


Coinięcie dodatków specjalnych do pensypj urzędniczych 


fo) Warszawa, 23. 6, (tel. wł). Dowia: 
dujemy się, że w wyniku przeprowadzo 
nych na piątkówem pos'edzeniu Rady Mini 
strów narad nad sytuacją finansową pań- 
stwa wydany zostanie szereg zarządzeń, ma 
jących na celu utrzymanie równowagi bud- 
żetowej państwa, Z dniem 1 lipca cołaię- 
te zostaną dodatki specjalne do uposażeń 
urzędniczych, mianowicie dodatek stołecz 
my, budowlany i morski oraz częśćiowo do 
datek kresowy, istniejący na terenie G 
Śląska, Gdyni, Helu i powiatu morskiego. 
Zarządzenia te dadzą w wyniku zmniejsze- 
nie wydatków o około 55 miljonów zł. 


W związku z tem! zarządzeniami wysto 
sował premier Prystor do wszystkich min - 
strów nast, okólnik: 


Dla utrzymania równowagi budżetowej 
staje się koniecznem zmniejszenie sumy wy 
datków o 300 miljonów zł. Urzeczywistnie 
nie tej kompresj. budżetowej daje się osiąż- 
nąć tylko na drodze poważnych oliar, które 
musi ponieść społeczeństwo. Rozumiem, że 
w tej sytuacji uwaga zwraca się przedewszy 
stkiem ku tym dz ałom budżetu, które wy- 
rażają się w największych stosunkowo cy 
frach, jak np. ku budżetowi wojskowemu i 
budżetowi szkolnictwa. Zmniejszenie wy- 
datków w tych dz'ałach os qgnęło jednak 
najdalsze gran ce dopuszczalne. Wzgląd na 
obronność państwa nie pozwala na dalsze 
redukcje w budżecie wojskowym. 


Dalsze zaś zmniejszenie budżetu szkol- 
mictwa musiałoby doprowadzić do zreduko 
wania kilku tysięcy szkół, do czego dopu- 
ścić nie można. Dlatego też kompresje mu- 
siały tem głębiej sięgnąć w budżety resor- 
tów pozostałych i tem dotkl.wiej dotkrąć 
te ministerstwa i prace przez nie prowadzo 
me. Lecz nawet i te najdalej przeprowadzo 
ne redukcje nie dały cyfry, która os ąagnięta 
być musi. Zmniejszenie zaś wydatków. 
związanych z pracami nad usprawnieniem 
i uproszczeniem admin.stracji może przy- 
nieść praktyczne wyniki budżetowe dopie- 
ro po upływie pewnego czasu, nieraz po 
szeregu miesięcy. Tymczasem w obecnej 
sytuacji konieczne jest uzyskanie wyniku 
bezzwłocznego. Wobec tego poza przepro 
wadzeniem restrykcyj rzeczowych rząd mu 
si się zdecydować na zredukowanie dodat- 
ków specjalnych do poborów urzędniczych. 


' Rozumiem : doceniam w całej pełni, jak 
dotkliwe jest zarządzenie to dla pracowni- 
ków państwowych, których trudne położe- 
nie materjalne znam doskonale, Doceniam 
również-w całej pełni konieczność zasadni- 
zzego uregulowania sprawy uposażenia pra- 
cowników państwowych w jej całokształ- 
cie. ` 


', SYTUACJA FINANSOWA PAŃSTWA 
WYMAGA JEDNAK W CHWILI OBEC- 


Siedmiu stahihelimow- 
ców gdańskich 


aresztowano w Polsce 
Za przelkroczemie śramicuy 


Po wielkiej demonstracji antypolskiej w 
Lisewie, która z udziałem księcia Wilbel- 
ma pruskiego odbyła się w pobliżu grani- 
cy polskiej na terenie W. M, Gdańska, zo- 
stało aresztowanych 7 stahihelmowców, któ 
izy przekroczyli granicę polską w pełnym 
umundurowaniu, W demonstracji brało u- 
dział około 2.000 stahihelmowców  gdań- 
skich oraz towarzystwa bojowe z Lisewa, 
Kuntzendoriu i Grosslichtenau. Już przy 
trzecim iilarze na terytorjum polsk.m żoł- 
nierz straży granicznej aresztował 7-miu 
stahlhelmowców i odprowadził ich do Tcze 
wa, gdzie są przesłuchiwani przez władze. 


Ga 
w teksie na pierwszej stronie. . . , . . . . . 
na drugiej i trzeciej stronie 1 z! — w teksie. 

Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie. 


PREZ 


j Dla poszukujących pracy i nekro'ogi 25% zniżki, komunikaty 50 gr. 
j Za ogłoszenia skomplikowane i £ zastrzeżenie n miejsca 20% Ba żki 


W Gdansku za wiersze avm na stronie /-iarnow ej 


» " . o» a 
Drobne za stowo 5 fen, — tytulowe 

Przy sądowem ściąganiu należności iona 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. 2 
miejsce ogłoszenia administracja nie oabow m: » 


sat: wiersz milim. na stronie 7-łamowej 


NEJ ZARZĄDZEŃ RADYKALNYCH I DA 
JĄCYCH WYNIK NATYCHMIASTOWY. 


Utrzymanie bowiem równowagi budże- 
towej jest i musi być naczelnym nakazem 
nietylko dla rządu, lecz i dla całego społe- 
czeństwa, 

Na niej opiera się jako na jednej z głów 
nych podstaw całość naszej waluty, zdoby- 
ta kosztem wielkich ofiar, poniesionych 
przez całe społeczeństwo, 


WSZYSTKIE ZATEM WAŻNE SPRA- 
WY ŻYCIA OSOBISTEGO OBYWATELI 
MUSZĄ BYĆ DZISIAJ TEMU NACZEL- 
NEMU NAKAZOWI PODPORZĄDKOWA- 
NE BEZWZGLĘDNIE. | 


Dlatego też domagam się dzisiaj tak cięż 
kich ofiar, „Wierzę, że znajdę zrozum'enie 
dla nich, i że zarządzenia te zostaną przyję 


W niedzielę rozpoczął się w Gdyni zjazd hi- 


te tak, jak zostały przez rząd wydane, ja- 
ko CIĘŻKA, LECZ NIEUNIKNIONA KO- 
NIECZNOŚĆ, której wymaga dobro całego 
państwa. 

Proszę pp. Ministrów, by wszyscy u- 
rzędnicy ministerjalri zostali o powyższem 
stanowisku tządu dokładnie poinformowa- 
ni i oczekuję, że zarówno pp. Ministrowie, 
jak i urzędnicy okażą całą energję i inicja- 
tywę w osiągnięciu wajskuteczniejszych o- 
szczędności, których chwila wymaga od 
wszystkich bez wyjątku. 

(podpis) Prezes Ministrów Prystor. 

Dowiadujemy się, że w ciągu bieżącego 
tygodnia ogłoszone będą dalsze zarządzenia 
o uchwałach, powziętych na ostatniem po» 
siedzeniu Rady Ministrów, mających na ce- 
lu dalsze skomprymowan:ie i urealnienie 
budżetu do wysokości 2.450 miljonów zł. 


w Gdyni 


Gantkowskiego z Poznania, na jego zastępców 


gjenistów polskich miast i wsi, Zjazd został zor- | pp. Eug. Dolińskiego ze Lwowa i dr. Skalskiego 


ganizowany łącznie przez Warszawskie Towarzy- 
stwo Higjeniczne i Samorządową Komisję Zdro- 
wia Publicznego, gromadząc uczestników ze 
wszystkich dzielnic kraju w liczbie przeszło 109 
osób. 

O godz. 1i-tej przed południem nastąpiło 
otwarcie Zjazdu w gmachu Szkoły Morskiej. — 
Otwarcia dokonał prezes komitetu organizacyj- 
nego p. dr. Piestrzyński, dając w krótkich sło- 
wach ogólny pogląd na ecle i zadania zjazdu oraz 
wyjaśniając względy, które skłoniły organizato- 
rów do urządzenia zjazdu właśnie w Gdyni, która 
jako najmłodsze na świecie miasto portowe, pod 
względem urządzeń sanitarnych i higjenicznych 
powinna się stać z czasem wzorem dla innych 
miast portowych. 

Następnie p. dr. Piestrzyński zaproponował 
na przewodniczącego obrad plenarnych p. prof. 


z Łodzi, na sekretarza p. dr. Tad. Szulca. Po- 
wyższy skład prezydjum obecni jednomyślnie ża- 
akceptowali. 

W przemówieniach powitalnych pierwszy za- 
brał głos Komisarz Rządu p. Br. Biały, witając 
gości w imieniu Rządu i miasta. P. Komisarz 
wyraził głębokie zadowolenie, że zjazd obraduje 
w Gdyni, którą całe społeczeństwo polskie po- 
winno nauczyć się kochać i cenić. Gdynia jest 
nietylko drogowskazem kierunku naszych potrzeb 
ekonomicznych, lecz zarazem dowodem, że naród 
polski potrafi utrwalić swe stanowisko nad mo- 
rzem i że morza tego nigdy się nie wyrzeknie. 
Mówca kończy apelem, aby uczestnicy zjazdu 
wywieźli z Gdyni wgłąb kraju niezłomne prze- 
świadczenie o doniosłości pracy Rządu i społe- 
czeństwa polskiego na wybrzeżu dla mocarstwo- 
wego rozwoju Rzeczypospolitej i aby stali się 


Proces 6 miljon złołuych 


Panama naftowa przed sądem we Lwowie 


Lwów, 23. 6. (PAT.). Przed trybunałem 
karnym rozpoczał się dziś proces w głośnej 
aferze naftowej, która w swoim czasie yia 
przedmiotem interpelacyj sejmowych. Na ła- 
wie oskarżonych zasiedli dr. Stanisław Vin- 
cenz — właściciel kopalni w Słobodzie Run- 
gurskiej, Kazimierz Vincenz — brat Stanisła- 
wa, przemysłowiec, Tadeusz Strzelecki, były 
przemysłewiec, obecnie dyrektor komunikacji 
autobusowej w Częstochowie i A. Lautner — 
kupiec z Kołomyi, oskarżeni o to, że w 1927 r. 
i w pierwszej połowie 1928 r. w Kołomyi jako 
właściciele, wzgl. kierownicy przedsiębiorstwa 
handlowo-przemysłowego „Produkcja“ powie- 
rzoną sobie przez państwową fabrykę olejów 


mineralnych „Polmin* na mocy umowy sumę 
1.028.205,74 zł. bezprawnie zatrzymali i sobie 
przywłaszczyli. - 

Na dzisiejszej rozprawie dr. Vincenz bronił 
się tem, że właścicielem „Produkcji“ był jego 
ojciec, on sam zaś był prokurentem. Kazimierz 
Vincenz bronił się tem, że „Produkcja z po- 
wodu silnej konkurencji rzekomo w porozu- 
mieniu z „Polminem”* sprzedawała niżej usta- 
lonych cen, czego później „Polmin” nie chciał 
uznać i stąd powstał defieyt. Ostątni dwaj 
oskarżeni wypierają się winy i twierdzą, że 
byli tylko urzędnikami firmy. Proces potrwa 
kilkanaście dni. 


fiuraśam sprawcą kałasirofu 
kolejowej 


Lwów, 23. 6. (PAT.). Wczoraj po północ- 
nej stronie Lwowa walała gwałtowna burza, 
która chwilowo nabierała cech huraganu. W 
pobliżu stacji Domazyr, położonej w odległości 
15 km. od Lwowa huragan oderwał od pociągu 
towarowego ostatni wagon i począł go toczyć 
po pochyłym torze. Na ostatnim zakręcie wa- 
gon wypadł z szyn. Pociąg osobowy, który na 
kilka minut przedtem miał przybyć z przeci- 


„wnej strony, zawrócił z kierunku na drugi ter 


i w ien sposób uniknął katastrofy. Podobuy 
wypadek wydarzył.się pomiędzy Brzuchowiea - 


A E N a 2 IE PRE OLA 


Reaaktor oapowicazielny Stantstaw 


. - 10 fen. 

* :zelkich spraw 
JUR przepisane 
Czcionkami Pom. Druk. 


Nowakowski w łoruniu Byavoxa 76 
Rea. odpowiedzialny na Bydgoszcz Michalik Stejan Mostowa 6 
Redaktor odpowiedzialny za sprawy.W. M. Gdańska Wá Cieszyński, 
Gdańsk Stadtgraben 6 
Redaktor odpowiedz. na Gdynie Henryk Tetzlaff, Gdynia, Grabówek 
Redaktor odpowiedzialuy na Inowrociaw, Józef Dąbrowski 
Inowrocław uł, Poznańska 63 
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józej Stanach, Groblewa 6 
3 Za ogłoszeńia odpowiaca administracja > 
Wydawnictwo: „Dzień Pomorski', , Dzień Bydgoski," “Gazeta Gdańska", ję 
„.Gazeia Morska", „Dzień Grudziądzki', „Dzień Kaszubski”, „Ki 
„Dzień Kujawski” 
Roin. 8. A, w Torumau Bydgoska 


EMESA fa ARAE 230 REWA! oł EYE WRO AŻ 


mi, a Zaszkowem. Wypadkowi zapobiegła 
przytomność umysłu zwrotniczego, który skie- 
rował pociąg osobowy na ślepy tor. 
zbrodniczy zamach na pociag 

Jasło, 23. 6. (PAT.). Nieznani sprawcy usi- 
łowali dokonać zamachu na pociąg osobowy, 
idący w kierunku Lwowa, przez rozkręcenie 
szyn pomiędzy Polanką a Krosnem. Uszkodze- 
nie zauważono przed przyjściem pociągu i po- 
ciąg zatrzymano. Dochodzenie w toku. 


pod opaską sr 


z odnoszeniem do domu w 

orzez pocztę z odnoszeniem 
| w Gdańsku przez pocztę rw 
z odbieraniem w administracji wprost 
W razie wypadków, spowodowanych siłą w 
kładzie strajki). Administracja nie odpowia 
| PRENUMERATA „DNIA KUJAWSKIĘGO" miesięczn w admini. p 
4 stracji 2.70 zł —na pocztach już z nem kwartalanie 2,27 zł 4 


Walka faszyzmu 
z Kościołem poślębia się 


Citta del Vaticano, 23. 6. (PAT). We- 
dług informacyj rzymsk'ego kotesponden* 
ta agencji Huvasa koutlikt między Watyka 
nem a naczelnem kierownictwem faszyzmu 
w dalszym ciągu zaostrza się z powodu pew 
nych nowych oświadczeń Mussoliniego, al- 
bowiem nie chodz: tu już tylko © młodzież 
katolicką, objętą t. zw. akcją katolicką, a 
chodzi o to, że faszyzm zdecydowanie dąży 
do poddania swym wyłącznym wpływom 
całej młodzieży włoskiej. 


kacim - 

Przed zama c Rtapenzie? 
Królewiec, 23. 6. (PAT). Prasa króle- 
wiecka podnosi alarm z powodu pogłosek 
otrzymanych z Kłajpedy, jakoby związki na 
cjonalistyczne litewskie w Kłajpedzie za- 
mierzały urządzić zamach celem usunięcia 
obecnego dyrektorjatu, rozwiązania sejmu 
kłajpedzkiego oraz zniesienia mutonomji, 

zagwarantowanej w okręgu kłajpedzkim. 


wszechpolski zjazd hićjenistów 


rzecznikami idel polskięgo morza na odeisiku) 
swej pracy zawodowej i społecznej, i 

W dalszym ciągu złożyli życzenia zjazdowł 
delegat p. wojewody pomorskiego Lamota, jako 
gospodarza Ziemi Pomorskiej oraz p. dr. Bob. 
kowski w imieniu koła lekarzy gdyńskich. 

Pierwszą część obrad zakończył wykład p. 
prof. dr. Michała Siedleckiego z Krakowa „O 
morzu polskiem*. W uwagach swych prelegent 
poruszył m. in. sprawy naszego rybołówstwa mor- 
skiego, które przy należytej organizacji powin- 
no się stać z czasem ważną gałęzią gospodarstwa 
narodowego. Dość zaznaczyć, że samych tylko $ 
śledzi sprowadza Polska z Anglji i Skandynawji 
za 100 milj. zł. rocznie. Dziś zarysowują się już 
możliwości zorganizowania na szerszą skalę pol- 
skiego rybołówstwa Śledziowego. 


Prelegent stwierdza, że pokarm rybny, zawie: 
rający znaczną ilość białka, jest wysoce poty- 
wny, tak że z punktu widzenia higjeny ođżyw- 
czej powinien być szeroko propagowany. Z tam 
większą obawą należy traktować projekt, likwi- 
dacji placówek naukowych, które w rozwoju ry- 
bołówstwa morskiego współdziałają. Prelogent 
wyraża jednak nadzieję, że do likwidacji wspo: 
mnianych placówek, t. j. laboratorjum rybackie- 
go na Helu i dziąłu ckonomji i organ. rybactwa 
w Bydgoszczy nie dojdzie, zwłaszcza, że opinja 
szerokich kół naukowych stanowczo wypowie- 
działa się przeciwko tym zamierzeniom. 


Po zakończeniu pierwszej części obrad uczest 
nicy zjazdu zwiedzili gremjalnie urządzenia sa- 
nitarne miasta, poczem o godz. 4-tej po południu 
odbyły się obrady sekcji higjeny samorządowej. 


W drugim dniu zjazdu w godzinach przed. 
południowych odbyło się posiedzenie sekcji hi- 
gjeny portu i miasta portowego, poświęcone 
zagadnieniom, spcejalnie interesującym Gdy- 
nię. Wygłoszone referaty w liczbie pięciu i je- 
den koreferat objęły całokształt problemów 
higjeny portowej zarówno z punktu widzenia 
naukowo-lekarskiego, jak i techniczno-sanitatr- 
nego. Jako referenci wystąpili pp. prof. Gant- 
kowski, dr. Batko, dr. Sęczyc, dr. Borkowski 
oraz inżynierowie Kątkowski i Rudolf. Mów- 
cy wysunęli szereg tez i wniosków, nad któ- 
remi następnie odbyła się dyskusja. i 

W godzinach obiadowych, poza posiłkiem. 
odbyło się zwiedzenie urządzeń sanitarnych 
portu, objazd portu holownikiem oraz wyciecz- 
ka do Orłowa. O godz. 5 po południu nastąpił 
dalszy ciąg obrad plenarnych, przyjęcie uchwał 
i zamknięcie zjazdu. 5 

Wieczorem w salonach „Polskiej Riviery' 
odbył się raut, wydany z okazji zjazdu przez 
komitet organizacyjny. 
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